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Górny Śląsk niemiecką republiką?
Sosnowiec, 4 lipca 

Wśród oficexów niemieckich na śląska kur
suje uporczywa pogłoska, że w tych dniach na
stąpi proklamowanie republiki górnośląskiej. 
Koucentracya wojsk niemieckich od czasu — -ł-

pisania pokoju gorączkowo na Śląsku 'wnra* 
uradzona i zmiana pułków śląskich na -ulki
bawarskie i saskie świadczą o wielki om nrraw- 
tiopodobieństwie powyższej pogłoski-

gon

Bestyalstwa zbi rów niemieckich w Suwałkach.
Warszawa. (PAT) „Gazeta Polska*1 donosi z 

Suwalek: Policya połowa niemiecka przywio 
zla do Augustowa dwóch żołnierzy polskich, 
wiJętych do niewoli przez Grem&chutz na linii 
demarkacyjnej kołg wsi Pomiany. Banayci nie
mieccy znęcali się w okrutny sposób nad żołnie
rzami polskimi. Rozbestwione żoldactwo nie
mieckie wtargnęło do biura policyi i  pobiło 7 po-

licyautów oraz komendanta policji Rannych 
policjantów i żołnierzy odwuozła ludność do 
szpitala. Tegoż dnia Niemcy wkroczyli do wad 
Roczki, zaaresztowali kilkunastu członków P. O. 
W. Aresztowanych bito i znęcono się nad nimi. 
Między ludnością w Suwałkach panuje wielkie 
wzburzenie. Należy liczyć się z wybuchom zbroj
nym.

Podkamieó, Zborów, 
Monasterzyska w

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu .general
nego wojsk iwlskich z dnia 3 lipca:

Front galisyjsko-woliński: Wojska nasze bez 
większego oporu ze strony nieprzyjaciela zajęły 
główuend silami Unię Podkamień, Zborów, Kc- 
eowę Podhajce, Monasterzyska, docierając prze 
tŁniwI oddziałami do Strypy. jSa Wołyniu bez 
isroiany.

łro u i poleski: Wojska nasze, po odparciu a- 
laków bolszewickich, rozpoczęły kontratak, któ
ry rozwija się pomyślnie. W walkach wzięto 5 
karabinów mnszynowvch, tabory i jeńców, któ
rych liczba dotychczas nie stwierdzona.

Kozowa, Podhajce i 
naszych rękach.
Front litewsao-blałomskt: Na odcinku półno

cno-wschodnim wzmożona działalność bojowa.
Na reszcie frontu utarczki patroli wywiadow
czych.

Wiiejka w naszych rękach.
Warszawa. (PAT) „Gazeta Polaka** donosi z 

Wilna pod datą 2 bm-: Dzisiaj o g .4  ramo metale 
zajęta Wftójka pod lflołoaeczną przaz S-ty pnik 
piechoty legionów, wobec czego Mołod oczna jeet 
także zagrożona przez nasza wojska od nółnooy.

Legion akademicki z frontu wycofany.
WhOfceawa. (Telefonem' Wskutek uchwały 

eejmeweg Komisyi wojskowej zadecydowane zo
stało wycofanie z frontu resztek Logionu aka
demickiego i utworzenie z niego przyszłych

kadr oficerskich. Ze stromy przedstawiciela, woj
skowości uzyskano przyrzeczenie zadośćuczynie
nia temu żądaniu w dniach najbliższych.

Kongres przechyla się na naszą korzyść.
Warszawa. (Telefonem; Z Paryża telegrafują, 

te dzięki stanowczo* c< przedstawicieli Francy!, 
w Szczególności pana Clemenceau i wytrwałej 
pracy delegatów polskich na Kongresie opinia 
sfer miarodajnych przechyliła się naogół na na
szą korzyść. Galicya wschodnia prawdopodobnie 
będzie nam przyznaną z zastrzeżeniem autono
mii narodowej dla Rusinów. Nie je3t jeszcze 
przesądzomem ozy Kamieniec Podolski 1 Krze
mieniec nie będą objęte linią graniczną. Nie

wiadomo również, czy Lwów będzie należał do 
terytoryum objętego autonomią. Szanse przyłą
czenia do Polski Spiszą i Orawy wzrosły. O Wil
nie i Grodnie mówi się jak o miastach polskich. 
Utrzymanie wspólnej granicy z Rumunią zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. Mniej pomyślne wia
domości krążą o naszych wyłącznych prawach 
do żeglugi na Wiśle wobec tcndeucyi zneutrali
zowania rzek Europy środkowej.

Polska musi uzyskać ćooyzyo w sprawie kresów wscliodoicl)!
(Na marginesie infoimacyi o klęskach Kołczaka).

Kraków, 4 lipca.
(R) Rozpowszechniony wczoraj komunikat 

bolszewicki doniósł o walnej klęsce Kolczaka. 
Perm i Kuttgrur miały- wpaść w ręce wojsk so
wieckich, Turkiestan został — we dl o słów ko
munikatu —  „oczyszczony z białych wojsk, któ
rych rozbite resztki uciekają bezładnie ku Per- 
syi“.

Niewiadomo, czy i o iile telegramy urzędowej 
sgencyi rosyjskich sowietów są prawdziwe; zna- 
jęcich  stałą przesadę można poważnie , li

czyć się z ewentualnością, że klęska Kolczaka 
zredukuje się przy bezstronnem ocenianiu spra
wy do znacznia mniejszych rozmiarów. 
Ostatnie wiadomości mówią dalej o sukcesach 

nntysowicckich wojsk Denikiua, co już mocno 
podaje w wątpliwość komunikat „cerwonej a r
mii** donoszący o decydujących zwycięstw ach 
na caiym froncie.

Jakkolwiek jednak rzecz się ma, to jedno jest 
pewne, ża arii Kokzak, ani De niklu nip siano-

j wią dziś siły, mogącej w najbliższej przyszłości 
obalić rządy Lenina i Trockiego, zdruzgotać ich 
zbrojne zastępy i zagarnąć władzę w całej Ro
s ji .

Widzi to n } pewno i kcaiicya, której repre
zentanci obradują w Paryżu.

Jest rzeczą jasną, że nastrój psychiczny, spo
wodowany obecną syfuacyą w Rosyi stanowi do
niosły, a  dla nas nader korzystny moment, tem- 
bardziej, że równocześnie nadchodzą dzień pu 
dniu do Paryża wieści o sukcesach polskich na 
froncie rosyjsko-bolszewickim i ukraińsko-bol
szewickim.

Polska stanowi istotną zaporę przeciw prze
wrotowej zarazie, Rosya Kolczaków, czy Deni- 
klnow jest na to zbyt słabą i zdezorganizowaną.

Reprezentanci nasi w Paryżu powinni czynić 
wszystko, by świadomość tych niezaprzeczalnych 
prawd pogłębić i utrwalić w mózgach koalicyj
nych mężów stanu i by teraz już spowodować 
korzystne załatwienie sprany naszych ziem

Ratusz w Samborze

uwolnionym przez wojska polskie od inwazyi 
ukraińskiej podczas ofenzywy majowej.

wschodnich, którym lmpezyaUzm Kołcatai —»
narazię resztą  bardzo jcszcza nierealny — »

Koalieya wjrjść musi raz % tej rezerwy, janą za- 
chowiuje i pMwae<teiieć jaano, ia kresowe 
rya tawaej tauzypospoUte] stać mają się i na
dal jej Integralną częścią; no M ezuza, który 
tylko poparciom koalicyi żyje, musi ona wy* 
moda niedwuznaczną razygnacyę z wszelkich 
aneksyjnych projektów w stosunkach do Litwy
i Białorusi.

Czas nagli. Dalsza zwłoka, w decyzji o losach 
polskiego wschodu wywołuje w kraju  ferment, 
n&e poowala Polsce wyjść «e „status na&cesidi**, 
osłabia siłę Polski, tej jedynej realne] dziś tamy 
przeciw boi sze wizm owi.

Czy nasi politycy rozumieją syluacyę, a w kaź 
dym razie czy wszyscy dizaałają w tym kierumku:

Poważny zarzut można postawić >u obojowi 
naroodwej demokraeyi, która entnzyazmnje i *ę 
na lamiach swej prasy adm. Korczakiem 1 prre 
do nawiązania z nim stosunków, nie pomna na 
jego antypolskie enuncyacye w sprawie Litwy i 
Białej Rusi i na to, że sojusz z wodzem armii, 
walczącej ze zmiermem szczęściem gdzież poza, 
siedmiu górami i rzekami nie przedstawia real
nej korzyści, a angażuje moralnie.

Entuzjazm „Koiczakowy** nie ogranicza się 
do roboty prasowej, lecz idzie dalej: narodowa 
demokracya usiłuje pchnąć rząd warszawski 
do karkołomnych Uroków politycznych, sama 
zaś ua gruncie paryskim obraduje z pp. Sazo- 
nowem, kfiiukcwein i tym po-dobnymi leadera
mi „Kołczakowej, odradzającej się Wsze,cbosy(Ł“, 
którzy jeszcze przed dwoma laty rcpreecmto- 
wali imperyalistyczny centralizm „wisikfej sło
wiańskiej siostrzycy*'. Powiadają oni, ża z ust 
dyplomatów rosyjskich otrzymują lojalne zape
wnienie. Ale gdyby to było nawet prawdziwe, 
to winni się nasi politycy narodowo demokraty
czni zastanowić: l-o) w jakim  stosunku przy
znania te pozostają do oiicyalnycli enuncyacyi 
Kolczaka; 2-o) czy po wiekowych doświadcze
niach można wierzyć w szczerość rosyjskich 
przyrzeczeń. Spółka nasza z Rosyą była wszak 
zawsze societas leonina. Gdyby Koi czak zwycię
żył i  stanął na litewske-biatOTuskiej ziemi, wte
dy zagarnąłby ją  bez względu na przyrzeczenia, 
składane polskim politykom usrsz swych pary
skich zastępców.

Skutecznie zapewnić naszą przyszłość może 
tylko rychła docyzya koalicyi. która pod wpły
wem obecnej słabości Kolczaka, a naszej siły 
na wschodzie, może mu skutecznie związać rę- 

j co na wypadek ewentualnego zwycięstwa, 
j Jeżeli K Tczak padnie w waice z bolszewika- 
’ mi, to w każdym razie pozostanie nam zasad

nicze rc.-zktrzymięcie koalicyi o loesis Litwy i
Rusi. a jeśli zwycięży kiedyś w przyazło- 
dccyzyr. ta ocali nas pi zyk: eh i gro-śc.i. 'o 
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Nowa katastrofa;1 grożąca Polsce.
(Nędza mieszkaniowa).

Wa rszawa, 3 lip ca.
(A) Wszystkim miastom polskim, Warszawie 

przocmz w wyższym stopniu, niż każdemu in- 
Btntu miastu w odro&zomem Państwie pok-kicm 
grozi w przeciągu najdalej dwóch do trzech lat 
i^utaal' ia mieszkaniowa. Grozi zatem państwu 
i narodowi polskiemu katastrofa o wręcz żywio
łowych następstw ach hygienicznych, ekonomi- 
eemyuL j społecznych. Boć ludność, częściowo 
pozbawiona dachu nad głowę, częściowo zmu- 
r  ora gnieździć się po kilka osób w jednym po
koju, będzie .podlegała najrozmaitszym choro

ciel domu nie będzie naprawiał owych miesz
kali, ponieważ koszt naprawy jest niesłychanie 
wysoki, ośm do dziesięciu razy wyższym, niż 
przeu wojnę, jemu zas, na podstawie ustawy o 
ochronie lokatorów, uchwalonej przez Sejm, 
wolno brać tylko czynsz przedwojenny, który 
nie Tłokryje nawet w ciągu szeregu lat wydat
ków, poniesionych za naprawę.

TymcztUfeiu ludność Warszawy, Jako rfrjjpy 
i jaltc r ; r 'fe  o b w h e  wrle>ldel nmwtoś*d wan
iliowej, rośnie z każdym tygodniem. Mimo ofi
cjalnych zaprzeczeń — mnóstwo ludzi mieszka

bom zakaźnym, dzieci będę się źle rozwijały i ! nieŁame?dawanych — wiadomo, że cv»— — ■— -
padały ofiarę wielkiej śmim tolności, obyczaje 
ludności, m ieszkającej w tak ciasnych pomie
szczeniach, muszą uledz zepsuciu pod formą 
niemocami ści, lenistwa, ociężałości myśli, na- 
.kypot f»w l tego zaś będzie zamjieiszenie się w y
dajności pracy, zmniejsz earo przedsiebiorczo- 

ścd, zmniejszenie zarobków, czego znowu nastę
pstwem musi być zmniejszenie wpływów poda
tkowych do hkarhu państwa, a więc nieeeoonio- 

•zkodu dla tegoż państwa.

kańców dochodzi do min ona. W tym stosunku 
ludność Warszawy będzie rosła w najbliższych 
latach, będzie rosła tern szybciej, im bardziej 
stosunki pokojowe będą się utrwalały, ponie
waż wtedy konjunktura handlowa będzie sta
wała się coraz lepszy.

Rząd zarzvna zwolna, lecz bardzo zwol-ra, 
zdawać sobie s tej Katastrofy sprawę. Stara się 
temu zapobjedz, projektując stworzenie pań
stwowego funduszu mieszkaniowego, celem bu- 

Dlaczego musi przyjść do tej katastrefy mie- ! dowania domów z malemi, taniemi mieszkania- 
szkoaiiowcj, przodewszystkicm w Warszawie? 1 mi hygiemiczmeimi. Fundusz mieszkaniowy ina 
Oto w ciągu pięciu lat wojny nigdzie mc nie j wynosić zOO milionów marek. Jak na całą Pol-
buAowaao, a nawet nie wyk o Acz" no domów już 
rozpoczętych. Co więcej, z powoda braku sił ro
boczych i materyałów budowlanych, potem zaś 
c powoda coraz to barnziei rosnącej drożyzny 
robocizny i tychże materyałów z jednej strony 
1 zmniejszania, się dochodów właścicieli domów 
z drugjlej —  zaprzestano remonra domów, czyli 
naprawiania szkód i zabezpieczania nierackc- 
WOśa juzfcj szkodami. Coraz to większa ilość 
domów sta je  się niezdolna do użytku. W  samej 
Warszawie obliczają ilość takich mieszkań Już 
na Lilia tysięcy, za parę miesięcy ta liczba się 
podwoi.

Położenie jest na razie bez wyJSda. Właśri-

skę, stanowczo za mało. Zresztą len aparat fun
duszu mieszkaniowego będzie się poruszał zn o- 
spale, 'lu taj należałoby stworzyć pomcc dora
źną ula właścicieli ty ci domów, które nie są 
wykończane lub są zniszczone. Te domy bowiem 
i mieszkania mogą być gotowemi do przyjęcia 
lokatorów za kilka tygodni lub najpóźniej do 
jesienj.

Na przedstawienie Towarzystwa, architektów 
i techników w Warszawie, ministeryum robót, 
publicznycn podobno się przychyla do podjęcia 
tej myśU w praktyce. Niechże i miasta Mało, 
polski nie spuszczają te] sprawy z oka.

do Poznania- Ponieważ komisarze bawią w 
Warszawie, przeto przyjechało do stolicy dwóch 
przedstawicieli „Volksratów“ (zdaje się woj
skowych), wraz z przewodniczącym polskiej 
Rady ludowej w Toruniu, p. Schunwiem, — 
W i>ertraktacyaeh, prowadzonymi z pp. tas. A- 
damsk.jp, Seydą, Korfantym, Poszwlńskim, za
znaczyli Niemcy, .ż dokonanego faktu przywró
cenia Police je j ziem, chodzi Im a uniknięcio 
przelewu krwi prry je j obejmowaniu i o zagwa
rantowanie z«cfinego współżycia Niemców z 
Polakami.

Ludność niemiecka zdaje sonie dobrze zpra  ̂
wę, że walka przyniesie obu stronom większe 
jeszcze rozgoryczenie i zniszczenie. Delegatom 
zależy na tern, aby mogli ludność niemiecką, 
podnieconą przez rząd pruski przeciw Polakom, 
uspokoić, że nie będzie ona maltretowaną, że 
urzędnicy będą mieli zagwarantowane peusye, 
emerytury etc.

Yv wyniku rokowań zadecydowano, iż wyda
ne ostaną wspólne odezw? rad ludowych nol- 
sbich i nieuiieokich, nawołujące de spokoju 1 
zapewniające opiekę mnfeifzosciom narodo
wym; taka- sama odezwa wydaną zostanie przez 
Naczelną Radę luaową w Poznaniu.

Następnie w obecności posłów Korfantego 1 
Seydy delegaci Rad ludowych' niemieckich o- 
trzymcii potwierdzenia powyższego z ust pyli #  
stra spraw wewnętrznych Wojciechowskiego i 
wiceministra sora w zagranicznych Skrzyń

skiego.
Tak sfię ułoży sytuacyą na Śląsku Górm.m, w 

Warmii i. na Mazowszu paniskiem — trudno . a  
razie rzecz przewidzieć.

-“fc
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Niem cy! Pras Zachód, n zgoduero współżyciem z PolakHmi
Wynik konferercyi polsko-niemieckiej. — Wspólna odezwa do obywateli o. zaboru pruskiego

Warszawa, 3 lipęa.
Oni kilku dna — jak już wiadomo z depesz — 

odbywają się w Warszawie konforeucye mię- 
d»/ delegatami niemieckich rod ludowych z 
v i i l  zotchcdnicb a komisaryatedm naczeOnym 
Bady ludowej w Poznaniu* w sp&rwie ukształ- 
tnwaS , się przysziycn stosunków między Pola
kami a  Niemcami na terytoryach, przyznanych 
traktatem  pokojowymi Polsce.

Warszawski „Przegląd Poranny** otrzymuje 
w bej mtOiw sarść ciekawych Imfornami z prze- 
łrtęgu jokowań.

Delegaci niemieccy oświadczyli, iż do ostat
niej niemal chwili łudzeni byli przez eertralny

rząd pruski, że traktat pokojowy nie zostaniu 
podpisany, że należy gotować się do walki zbrój 
nej z Polakami, tworzyć Grenrschutze i  t  a.

Z rozmowy  ̂ z delegatami wyczuwać się dawa
ło, że czują oni żal,do rządu pruskiego, iż w pro
wadzał ich w błąd. Podpisanie traktatu pokojo
wego wpłynęło na ludność ^niemiecką, zamiesz
kałą na tei ytoryach, zwracanych Polsce, de- 
pryrnu, ąco. Odbyły się posiedzenia rad ludo 
wych niemieckich, na których postanowiono 
?oro. umioo się z rodami ludowomi polekiomi. 

Wynikiem tego kroku było wydelegowanie 
przedstawicieli „VoIksratów“ z Torunia, Bydgo
szczy i Grudziądza do Komisaryatu Naczelnego

Kral:ów, -i lipca.
„Lkraińskij Striłeg", urzędfi|vy organ «nnii 

ukraińskiej, z dnia 17 czerwca b. r. ziUbieszcza- 
wiadomość, która wymaga sprostowania. Oto 
co czytamy w ruskiem piśmie:

,,]Jrz.eawxz!orsj, dnia 15 czerwca o godz. 5 p<ł 
południu, ukraińskie wojska otoczyły Tarnopol 
i zdobyły go szturmem. P a f e i  generał Sikorski, 
Lłóry cofał się ze swoją dywizyą z Trembowli, 
dostał się do nasiej niewoli Ukraińskie wojska 
przeszły Złotą Lipę. Poci Tarnopolem’ rozbito' 
znaczne polskie siły".

Notatka ta — pisze „Gazeta Porau.ua'* — od
zwierciedliła tylko pobożno zo czenia Rusinów. 
Pulkowniic Sikorski, który pod Trembowlą i 
Tarnopolem ad trzymał oddziałami swej dywi- 
zyi trzy czwarte wszystkich wojsk ukraińskich, 
walczącj ch obefęnio w Galicvi, wyszecił wpraw
dzie z Ta™opola — podczas nakazanego od- 

zwrotu — ze snwm sztabem w6r.:>luio z cstatńic- 
mi pa tra jairi straży tylnej — ule nie wpadł w 
niev clę. O fah-zu rozbicia jego dywizyi przeko
nali się Ukraińcy bardzo krwawo pod Jezieinę. 
Zborowem i Tłuchowem, a ostatni:, ną Im.ii Ły
sej Góry i górnego bleigu Złotej Lipy, gdzie dy- 
wizya ta wytrzymała przez 8 dni niezwykle za-

■ Im -tu JLIŁ. »JS»"

CONAN DO YLE.

Z A M IA N A  D U S Z .
1VIU*KL£ D06WUDC&ENIR K IED YU W O m

II.
PmiwtLę mówiąc, opinia Fryca w Kedmplaitz, 

pozostawiała dużo do życzeniai. Za każdym ru- 
HBpcu, kiedy chodato o jakąś awanturę, o jakiś 
pojedynek lub inną niepiękną sprawę, nazwisko 
Fryca Hartmanna bj'ło wy mi eniiianem w p^erw - 
szym teędaae. Nikt tak zachwalę i gwałtownie 
nie m 2pu-3!zczl&., języka, nikt baidEiIej reguł ara i e 
ule gj-ał w luu-ty, n ikt nie sły nął z równego le- 
nL iwa, wyjąwszy jedna tylko gałąź wiedzy od 
Ulku miesięcy.

Ne można się zatem ćbzdwdć, że zacna o suro
wych moralnych zasadach pani profesoa owe. 
trzymała przezornie siwą panienkę pod swemi 
upiekiuńczemi bkrzy d łim i i  cziuła się obrażoną 
naotkakiwainiami tak iiego ricponia. Co zaś się 
tyczy szanowneog uczonego, to byl on nazbyt 
tą jęty nauką i swemi badani rrni, aby &obte wj - 
robić jakąkolwiek 7,1 ą lub dobrą opinię o tej 
spraw. a.

Od wielu lat jedno wciąż zagadnienie męcssyło 
jego umysł. Wszystkie doświadczenia i teorety
czne dociekania zdążały do tego samego calu- 
$to razy na dzień (profesor zapytywał ssm sie- 
blc, esy to jest moźliwem, czy też nie. aby duch 
ludzki ną pewien przeciąg czasu opuścił swą 
powłukę cielesną i następnie znowu do niej po- 
wrócil. Kiedy po raz pierwszy staną! przed obii- 
PZ«m takiej możliwości cala jego dotyclictosowa 
wiódza podniosła bunt przeciwko porioJ>ni i b y  
potasie.

To przypuszczenie zbyt lieuwzględnie i gwał 
townie cu-uzgotato podstawy i  przesądy dawnych 
jeg„ badań naukowych.

Ale z czasem jednak w- miarę daiseego posu
wania się na drodze odieryć oryginalnych, po
zbył się starych więzów, które krępowały jego 

, umysł i nic cofał się już przed najśmielszym 
łozwiązaniem zagadnień, które go zajmowały. 
Rozmaite fakty utwierdzały go w mniemaniu, 
że jest rzeczą możliwą i dorąiszczałną, ażeby 
duch ludziki istniał poiza materyą.. Wkońcu przy
szła mu myśl, żeby przy pomocy niezwykle 
śmiałego doświadczenia rozwiązać kwestyę raz 
na 'zawsze.

„Jest to rzeczą oczywistą" — twierdził w 
swym słynnvm artykule o silach niewidzial
nych — „jest to rzeceą oczywistą, że przy od
powiednich warunkach dusza oddziela sie od 
cial-a. Jeżeli liypnotyziujemy kogoś, to ciało me- 
dyum pozostaje w stanie katadeptycznyni, ale 
duszy w niem niema. Być może, żc lctoś zaprze
czy, twierdząc, żo dusza przebywa wówczas je 
dnakże w ciele tylko znajduje się chwilowo w 
stanie uśpienia. Jeśli mi ktoś tak powie, to ja
0 ci po w i pm, żo iest w inezgodzie 7, pre^ctią. Jalcżr- 
by bowiem iłmiczej można było wytłomiaczyć 
sobi 3 stan jasnowidzenia, zdyskretowany 
wT^e-wdzie przez oszustwa rozmaitych szarlata
nów, który jednakowoż można ściśle udowodnić
1 to w sposób, wykluczający wszelką dj skusyę?

Ja  sam, posługując się wrażliwem meclyum
osiągnąłem poważne rezultaty- Otyzjinaleui ści
sły opis tego, co s;ię ds-iąło w innym Ptńieju K;b 
w Innym domu. Jakże wy.jaśni-.: ,l?iki fonemem, 
jeśli nie przyjęciem Uyyjf•!«•?>'. I 1' du|jjo; y,\.\-
dyum opussiki swa ciało I IGwi.oia i'd :io:; w 
prz,ęstrzcnt»po za swoją co l-oę powloKę : Na

krótką chtviję, duszą przywołana głosem hpy- 
notyzera, powwtca — opowiada o teni co wi
działa, notz'vrn znowu ulatnia sic w przestwo
rza.

2N d y  fant ten niezbicie udowodnić mam za
m iar wkrótce przeprowadzić wielkie doświad
czenie. Zahypnotyzują mianowicie jednego z 
mycli uczniów, noczcm za pomocą metody, któ
ra d a mnie stała się bardzo prostą, wprowa
dzę sam siebie również w stan iiypuotycziiy. 
A zatem, jeśu m aja teorya jest słuszną — duchy 
nasze — mój mego ucznia — oderwane od 
3wy-h powłok cielesnych spotkają się ze sobą 
gdzieś w przestrzeni. Żywię nadzieję, że w jed
nym z najbliższych numerów „Tygodnika Le- 
ktrsldfgo** będę mógł zdać sprawę z rezulta
tów tego interesującego doświadczenia. Praoa 
lekarska przyjęta artykuł profesora rraz projekt 
jego wielkiego doświadczenia z najwyższą nie
wiarą. jpofiziciwy profesor wpadł w gniew 1 po
przysiągł sobie, że wspaniałym rezultatom swe
go doświadczenia ukarze niedowiarków.

W p4 ;iś cza? potem, gdy por/siała myd decy
dującego doświadczeniu, profesor Baunigarleu, 
pogrążony w myślach, podążył do swego miesz
kania-

Nagle spostrzegł na drodze swej bandę hała
śliwych studentów, którzy z krzykiem . i śpie
wem wychodzili włośnie g winiarni. Wesołemu 
towarzystwu tomu przewodził, miwpół pijany 
i :>?.'gjośnicj zo wszystkich hałasujący. Fryc 
\ou Hartmann.

a i
Profesur <.hciai minąć sjudentów w ifcSli uihi, 

jego uczeń podbieg, ku r.iemu i z-iti-symai

nu:
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ró.Ty nap dr wroga, mającego nakaz zdobycia 
/.a każ cip cenę £wowa i umożliwiła świeżo na- 
usszłym silom rozwinięcia się w planowym a- 
faku 4-ta i 6-ta brygady I. komp. ukraińskiej 
uraz .pełowa -Mej brygady siczowej — w znacz
nej części w wałkach tych zniesione — są n a j
lepszym dowodem siły i sprawności bojowej 
v ' " r z e k o m o  ,rozbitych'1 pod Tarnopolem.

HRABIA

L o n d y n  w  n o c y .
Nocna/ bandytyzm. — Napady na policyanŁow. — Krwawe walki pofieyantów  
z banctyiami. — Zatrzym yw anie pojazdów w b iały  dzień. —. iV3aądiiynaro-

dowi ^ tim y w ac ze .
Londyn, 3 lipca. 

bezpieczeństwa podczas wojny pra

P R Y W .  SZKOŁA PRAWA
m* Z. ABDERMANA

KRAKÓW, STRASZEW SKIEGO 26  I!
(naprzeciw Uniwersytetu) — ocl godziny Ó—4.

rozpoczyna w najbliższych dniach nowe lekcye 
zbioroue dla wszystkich egzaminów i rygor, 
praw ijaczych na październik, które odbywać się 
oęcią bez przerwy wakacyjnej. Wypożycza kom
plety i pojedyncze wykreślono książki, skrypta 
1 skróty, opracowane metodą dra W ichtia. u- 
.Yzględaiające zmiany polityczne. — Lekcye in
dywidualne i zbiorowe. — Osobne zespoły dla 
iłuchaczy, którzy chcą się przygotować lub po
wtórzyć materyał szybko i tajcich, którzy przy
gotowują się dłużej i bardzo gruntownie. — Dla 
e. ojskowych, urzędników i zamiejscowych sy- 
HCsa kcvcspv3 ńcncyjny. który umożliwia iatwe 
i dokładne przygotowanie, bez zmiany miejsca
eobytu. __ Pizepylywanie przed egzaminem. --
ĆLnpi: prof. Krzymuskiegł: Proces karny, wyd. 
iU ; Zoila: żar;u  prawa prywatnego i Welilma- 
oa: Pypetytoryum prawa handlowego, po wy

sokiej cenie.
Ws?«?kłr. inl-oraiacya bezpłatnie. 22.17

Prześliczny ciramat w 7 aktach, pe
łen Imponujących zdjąć, widoków, 

scen baletowych i t. d.

OUCLETTE
cenn y  na h? yycia paryskiego ze słynną 

/. nrodv.i t)r;vvcód miłosnych

g a b y  b e s -l y s
w cni lyi,**4pwci. w \s iaw ia  obecnie z nad- 

rwyr/uruc u o w o j.tcniem

K ! K G  I ź & l d  ,S Ź ’fU  K A “
Saski, uh św. i  m a  6.

Stosunki
wie we wszystkich wielkich miastach Europy 
znacznie się pogorszyły. Napady bandyckie były 
na porządku dziennym nietylko i.a  pcryfęryach 
miasta, ale i  w samym centrum. W Paryżu nie- 
njedmokrotnie bandyci w centrum m iasta w no
cy napadali na lekarzy spieszących do chorych 
i doczozętnic ich obrabowywali:, zabierając kn 
nawet przyrządy medyczne.

Również w Londynie bandytyzm nocny izwra- 
sta niezwykle gwałtownie. Wprawdzie i podczas 
pokoju niebezpiecznie było zapuszczać się w po
rze nocnej do Castena — a nawet olbrzymi „po- 
Mcmani“ londyńscy, przyzwyczajeni do wielkich 
bijatyk nie odważali się prawie nigdy w poje
dynkę patrolować w dzielnicy Whiucchapcl — 
mimo przecież, że w tę dzielnicę wysyłano naj
silniejszych pcliicyantów. Podczas patroli noc
nych policyamei w tej milej dzrelnicy chodzą, 
środkiem ulicy, gdyż poza każdą bramą, czy 
węglem grozi niebezpieczeństwo. Bez najlżejsze
go szmeru londyńscy bandyci zbliżyli sd:e do u- 
patrzonej ofiary, k tórej znienacka zasypują oczy 
piaskiem, poiczem jednem uderzeniem drąga że
laznego powalają nieszczęsnego śmiałka.

Obecnie nie tyle już Whiiechapel jest wido
wnią krwawych scen. Osławionej tej dzielnicy 
nie ustępują i inne przedmieścia; londyńskie jak  
Wolrechampton, zamieszkana dzis przez tysią 
ce bezrobotnych. Bandytyzm przeważnie upra- 
■w ia ją , zdemobilizowani żołnierze, doskonale u- 
zbrcjeni, którzy szczególną nienawiścią tm aja  
do policy*ntów, i tępią hgi na każdym kroku. 
Bez jakiegokolwiek powodu nasłany andrus 
wszczyna z polieyantem kłótnię. Jeżeli poiicyant 
stara się nie zwracać uwagi na owego ańdrusa, 
•ibliżają Się nmi i tak długo go wyzwiskami dra
żnią, az poneyant trcci panowanie nad sobą i \ 
usiłuje aresztować któregoś z awwaturników. 1

Na to oczekują bandyci- Natychmiast rzucają, się 
na połicyajnta, który przeraźliwym świstem sy
reny przywołuje na- pomoc patrolujących g‘? po
bliżu towarzyszy. I wnet ryki J  buk wystrzałów 
rozlega się po ulicy. To bandyci z polLcyantsmi 
ioczą zażartą walkę, która niekiedy kończy się 
baadzo smutno dla policjantów. Kilku z nich 
zazwyczaj krwią swą zrosiło chodniki, inni w 
pcpk/chu uciekają, a panami ulicy s-ta ją  się 
bandyci.

Wówczas biada nieszczęsnym Londtyńczykom, 
powracającym z teatrów lub innych widowisk. 
Be® litości ograbiają ip i, przeważnie już pijani, 
rzezimieszków ie i to dosziczę-tnie, do naga

Również i robotnicy amunicyjni, którzy obe
cnie stracili pracę, d ją się we znaki poiicyan- 
tom. Robotnicy ci nie chcą iść do żądnego za
jęcia, gdyż twierdzą, że nie otrzymują takiego 
wynagrodzenia jak  dawniej i wolą raczej pobie
rać zapomogi- Lttdeie ci wszczynają w nocy czę
ste awantury, nigdy nie pozwalają na zamknię
cie w godzinach policyjnych E.yiigśow-ni. Inter
w encja polieyanta jrończy się obiciem tegoż.

W Londynie nastały czasy Durka Turpina, 
który w  City zatrzymywał pojazdy i obrabowy
wał pasażerów, i dziś zdarza się, że na najru
chliwszych ulicach Londynu uzbrojeni bandyci 
zatrzymują wspanie powozy lord owy którym na 
pewno nawet jednego penny nie zostawiają. 
Również i mie-szftaJKa Londyńczyków cieszą się 

szczególną opieką opryszków. W łamania są na 
porządku dziennym, a sposób rozbijania wzglę
dnie otwierania, kas żelazmyich zdumiewa1 n a j
starszych kryminalistów angielskich. Włamy
waczy naturalnie nigdy wykryć nie można - 
to toż oherlotk-Holmesy angielscy sądzą, że w 
Londynie grasują członkowie między narodowej 
bandy włamywaczy, rekrutujący się z... posiłko
wych żoInterny dominiów- angielskich.

Jeszcze jedna ofiara Sinolirodega?
Znalezienie poćwiartowanycj zwiok kobiety.

-'IEKA '. . a ? =
Z IELO N A  17 .

Paryż, 4 lipca.
(?) Pisma parysSe donoszą o najnowszej sen- 

sacyi kryminalnej, jaką jest znalezienie w oko
licy Gennecilliers zwłok kobiety, pociętych na 

! kawałki. Odkrycie to naprowadziło odrazu na 
myśl, iż ma się tu dó czynienia z jedną z ofiar 
głośnego mordercy swych narzeczonych, „sino
brodego* Landru.

Doitor, który ba duł te zwłoka, stwierdził, 
wśiód znalezionych szczątków ludzkiego ciała 
istnienie pran ej ncąi kobiecej odciętej powyżej 
kclcn, bardz# zgrabnej i muskularnej, obleczo
nej w czarną pończochą. Mo'fa ta wdvięta zosta
ła toporem albo tasakiem rzeźniczym. Wśród 
szczątków znajdowały się ponadto części jamy 
piersiow ej i miednicy, pcTarcin&ne takiemże na
rzędziem. Znaleziona część głowy miała jeszcze 
kosmyk włosów, świadczący eh, że ofiara tajem 
niczego mordu by!| szatynką.

To w; kazało na razie łwiauiG po wr ar zciic w ile. 
zdaniem lekarza zbrodnią prpcłnicno przed bzs- 
ic la  lub ośmiu miesiącami. Y.ieku zamordowa

nej nie określono dokładnie, ale jest rzeczą re 
urną, że była ona osobą młodą.

Poćwiartowane te zwłoki wyłowiono z gęsto 
zarybionego jeziota, mającego kiion ctr w ob
wodzie, a  8 do 10 metrów głębokości, jenen ze 
starych rybaków opowiadał, iż przed czterema 
lub pięcioma micsiączarni zauważył on w zaro
ślach jeizioiu worek, napełniony jniasem. Sądzi! 
on wówtozas, że to któryś z rzeżników wyzbył się 
w ten sposób zepsutego mięsa.

Mieszkańcy pobliscy przypominają sonie, że 
pewnej nocy grudniowej reku zeszłego zajechał 
nad jezioro jakiś tajemniczy srmochód, który 
zatrzymawszy się nad. brzegiem kwadrans czasu 
szybko następnie odjechał.

Byiże to samochód „Sin.obrodi.go*? Onże to 
wów tafii, rzucił rybom na pn-stwę jedną ze s.wyeh 
ofiar? Przypuczczenia lego rodzaju mogą mieć 
swoją podstawę w tein, iż z CJ.Sr.hj-, gdzie m ^ - 
du,w«l się tiŁŁ#: j-Sinębroilcgó^ do Ge'.mcvillers
jest zaledwie 16 niinui drogi, jakkodwuek je s t ...
Paryż m» no\yą senaacyę i nowo pele do kombi- 
nacyi i domysłów.

Od piątku 4-go b. m. sensacyjny, wstrzą
sający do głębi serca dramat z życia  cyi-

kowego

ZACH WfLĘ ROZKOSZY
Główną roić kreuje w mistrzowski sposób 

snami piękność, artystka duńska

W E N  A N D E R S E N
Pr yema dopełnia arcyduwNpna koiuouya 

„P IK U S iC W IE  
W r/d ,OD O W YCH  FirliE o :Ą C A C H “.

oa ih ż ńO/iSli iii

I r r e n e n ta  M M m ń & k m .
W ięźniowie z — Skandal wudny- — Bito czy nie b ite?  — Delegacya

am erykańska Sin Feinizm.
K z ta .a w , 3 lip c a .

Stosunek lrlaudyi do Anglii staje się coraz 
bardziej zaerdrzony, a nawet przybrał w ostat
nich czaach formy bardzo dla rządu angielskie
go niemiłe. Przyczyną tego sprawa więźniów 
irlandzkich, zamkniętych w więzieniu w Bel
fast, po s t łu m ie n iu  powstania irlandzkiego z 
1910 reku. Irladczycy z za oceanu, których prze
szło 6 milionów mieszka w Ameryce, u jęli się 
za swoimi rodakami, twierdząc, ze więźniowie 
z Belfast byli brutalnie traktowani, żo ich gło
dzono i bito i że stan teuj trwa wciąż bez zmia
ny. Wielkiego rezgioku zwłaszcza nabrał skan
dal wodny, który polegaj na i om, żc więźnów
którzy p-fóhownli 
wano Skaw k r. :ni,

uciec przez ciach, bombardo- 
ktA c mb. zlcwciy wodą, zmu

szając w ten sposób do powrotu do celi. 8jje- 
cyałna delegacya irlandzko-amerykansko. w j - 
brała się do Eui*opy, dla zbadania sprawy na 
miejscu, a przybj-wszy do Paryża, otrzj-m&ła 
od Lloyd George‘a potrzebne pełnomocnict-wą, 
za co dziś prasa angielska piorunuje na premie
ra, twierdząc, że dopieścił wr ten sposób obce 
mocarstwo do mieszania się w wewnętrzne sto
sunki Anglii. W samej rzeczy delegacya złożyła 
za powrotem rapoąt o więźniach, bardzo dla 
władz angielskich nialmrzy-stny.

między innemi, żo zlewano 
zimną, co wywołało ze.pale-

;er(:7.;
k m :

Raport 
ich wodą, 
n,ie piuc.

Że rui ścianach więzienia znaleziono ślady
krwi cctB-dcia więźniów, żc kilku z mch okale-

)
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coono na całe życie. Władze angielskie prote
stują przeciwko tym zarzutom, nazywając je 
kłamliwym wymysłem. Przyznaję, się jedynie 
do sikawek, lecz twierdzę., żo v.roda nie była 
wcale tak zimna, że zresztą zmoczeni więźnio
wie dostali natychmiast suchą odizież i żaden z 
nich nie zachorował. Jak  bądź amgielsko-ume- 
rykańscy delegaci osiągnęli cel, o jaki im cho
dziło, nadając całej sprawie znaczny rozgłos. 
Opinia Ameryki zajm uje się obecnie żywo kwe
sty®, trlandzkę i mówi się już dziś w prasie gło
śno o eamostancwienjlu i plebiscycie, to jest o 
tem, czego Anglia chce za wszelką cenę unik
nąć. Nie biak wprawdzie w Anglii polityków, 
którzy gotowi są dać Irlandyi szeroką autono
mię, byle się nie odrywała od związku trzech 
królestw', a. są i umiarkowani Irlandczycy któ
rzy się na to zgadzają, grupując się w stronni
ctwie nacjonalistów Sin Feiniści za to, do któ
rych naW — pani Markie-wiczowa, są nieprzeje
dnanymi I żądają całkowitej niepodległości. 
Na tymże gruncie stoi też większa część Ii-land- 
czvkiVw amerykańskich.

Z
(m-m) Omlet z 80 ja j i... — brzmi to -u>n»o dzi

wnie, nieprawdopodobnie, jak  wyjęte z fanta
stycznej bajki o domku z pierników lub „Sto
liczku, nakryj się“... A jednak omlet ta,ki spo
żyło niedawno czterech ludzi, jąk  o tem donosi 
„Limtesr Zeitung". Czterech żołnierzy dezerte
rów, włamawszy się do sklepu komitetu żyw
nościowego w Linzu; zrabowało kosz z kilkuset 
jajam i Następnie zanieśli swój łup do pewnego 
kolejarza i kazali tam sobie przyrządzić omlet 
z 80 ja j, który spożyli z godnym zazdrości ape
tytem.

Podczas wielkiej rcwclucyi francuskiej pe
wien arystokrato, uciekający w przebraniu, — 
zdradził 3ię w  ten sposób, że zaszedłszy do go
spody na pytanie: „Z ilu ja j ma być omlet", od
powiedział: „Z dwudziestu", nie m ając pojęcia 
o kulinarnych przepisach... Ta pomyłka koszto
wała go głowę. Złodziejo w Lutzu zapłacili za 
swój niezwykle dobry apetyt — 16-tu miesiąca
mi w iężenia, na które skazał ich sędzia.

Szkoda, że zarząd żupy nie, dopuścił publiczno
ści przed szyb zjazdowy, co wywołało żab po
dobno jednak znalazły tu wyraz swój względy 
wyższej polityki.

Improwizowane przyjęcie generała, rozpoczął 
przy witalną, mową na dworcu burmistrz Aywas. 

_ Przed szybem przemawiał po polsku i  francusku 
’ st- r. Barącz.

W kopalni oświetlonej „ni glorio", przy diwię 
kach muzyki salin odbyła ięs uroczystość otwar 
cia liomory dawniej Sąurów, obecnie im. Józefa 
Hałiara

W komorze „Warszawa * powitał generała, w 
imieniu Dyrekcyj państwowych zakładów sali

narnych radca górniczy 2 , Kair&i&u, dając 
w podniosłej mowie, wygłoszonej po polsku i po 
francusku wyraz wszelkiej radości, jaka prze
pełnia polskich żupników w tej dziejowej chwi
li, gdy odrodzona polska Wieliczka gościć mo
że wojska nasze talk promienną okryte sławą!

Gorąco dziękował mow'cy pułkownik francuski 
W płomiennych' słowach odpowiedział generał 
Haller, do którego stóp posypały się kwiaty. —■ 
Ostatni zabrał głos robotnik Gądkiewjcz, które
go wzruszony generał uściskał i ucałował. — . 
Gości podejmował w bufecie zarząd żupy, a 
zwiedzanie zakończono po zwyczaju tańcami w 
wielkiej solnej sali.

Po wyjściu z żup przyjmowali generała (X). 
Reformaci, dla których generał ma speeyałny 
sentyment, jako, że w czasie, gdy jeszcze kolei 
nie było, od reformackich kwestarźy w rodzinr 
nej wsi Jurezyce odbierał „wieści w  świata".

W gronie konwentu 0 0 .  Reformatów odnalazł 
gen. Haller b. kapelana legionowego ks. Anto
sza, którego, jako dawnego druha z kampanii 
karpackiej serdecznie powitał.

Celem przywitania generała przybył do wieli
ckiego klasztoru umyślnie Prowincyał zakonu 
z Krakowa.

r&-

Co powoduje chorobę „kamieni 
żółciowych'*.

(m-m) Kamieaiie żółciowe, jest jedną z naj
dokuczliwszych chorób, jakie dręczą ludzkość. 
Towarzyszą jej bowiem Wie tak mocne, iż zmu
szają lekarza do odurzenia pacy en ta mjekeya- 
zui z morfin> Jako przyczynę tej choroby me
dycyna wymienia: silno wzruszenie nerwowe, 
siedzący tryb życia, silno uciskanie żołądka n. 
p. przez t7nurówkę, nazbyt silnie korzeniami 
zaprawiane pożywienie. Dr. Lenne, który uiiał 
apudobność w zdrojowisku w Neuenahr obser
wować 277 pacy-entów, chorych na kamienie 
żółciowe, * powiada, że uderzyło go to, iż nie 
było pomiędzy nimi ani jednego człowieka zaj
mującego się rolnictwem. I jest to zupełnie zro- 
euiuiałem. Rolnicy pracują dużo fizycznie, na 
śwież<nn powietrzu, co przyczynia się do żyw- 
INBego krążenia krwi. Prócz tego na sobie noszą 
odzienie raźniejsze, mniej szkodliwe dla zdro
wia. Sz» zegćlniej odnosi się to do kobiet. Przy
to n  w jedzeniu przeważają potrawy roślinne i 
nabiał. Mięsa wieśniacy spożywają stanowcze 
mniej, niż mieszkańcy miast.

Pośród cberych na kamjienie żółciowe jest 
duży pjo, out robotników fabrycznych, szczegól
nie z fabryk przerobów żelaznych. Wpływa p. 
prawdopodobnie na uciskanie żołądka pasem, 
ciężki PTveób odżywiania się 1 nadmierne uży
wanie akoholu.

Wielu  entów dra Lenne rekrutuje się z
kół urzędników, co należy odnieść do siedzące
go trybu życia, jak i powoduje praca biurowa. 
Urzędnik podczas krótkiej przerwy obiadowej
j 0 --------------• — -7;e nieraz ^niedostatecznie,
co tal że — może wpływać na utworzenie się 
kamieni żółciowych.
Jednakowoż nie zawsze ruch zabezpiecza od tej 
przykrej choroby. Okazuje się to na przykładzie 
dwóch roznosi ci elek gazet i dwóch posłańców.

Gen. Haller w Wieliczce.
Wieliczka, 3 lipca- 

M&eliśmy wczoraj naprawdę wielki dzień. — 
W otoczeniu sztabu i oficerów francuskich 
zwiedzi? żupę gen. Haller, a choć przybył pra- 
wfie, że me zapowiedziany, tak żs obywatele nic 
mogli go przywitać, jak zamierzali, przyjazd 
Hallera zmieni! się w m?is!feetacyą narodową.

CZIEŃ H.
Weisie tradycyi odbyło się w dniu drugim 

obrad walne zgromadzenie towarzystwa i rów
nież —  wedle tradycyi ■ pod koniec musiano 
streszczać się, ograniczono ozs przemówienia do 
5 minut i wskutek tego wr paru wypadkach dys- 
kusya nie mogia rozwinąć się tak, jakby wyma
gała ważność spraw i potrzeba wymiany myśli. 
Ponieważ po części zajmowano się kwe-styami 
organi-za.cyjne.mi, nie intcresującemi ogółu, wy
starczy wybrać tu z nich najciekawsze.

Przedpołudnie wypełniły długie rozprawy, 
wprawdzie wynikłe ze starcia osobistego, ale 
odnoszące się do pierwszorzędnego zagadnienia
0 znaczeniu ogóluem -.- czy T. N. S. W. jako 
zawodowa organ izacj a nuczyciedstwa ma prawo 
przy obsadzaniu posad w Królestwie i  Poz.oań- 
skiem udzielić Inform acji o kandydatach- i po
lecać Ich lub odradzać ich mianowaniu. Wyło
niły siv naturalnie różne związano z tem -pyta
nia — czy wogóle nawet człowiek prywatny, za
pytany o charakter i zdatność kolegi, może u- 
dzieiić informacyi ujemnej i ozy ten, kto jest 
nauczycielem w Mak połsce, nadaje się temsa- 
mem na nauczyciela w jednej z dwu innych 
dzielnic. Oświetlano sprawę wszechstronnie i 
dysputowano z wielkiem, niekiedy zbyt wiel- 
kietm ożywieniem. Mimo niezwykłej swady tych, 
którzy bronili tezy, ił samo należenie do stanu 
nauczycielskiego jest dostateczną kwalifikacyą
1 nie godzi się nawet w imię dobra powszechne
go źle mówić o kciedze, zwyciężył ostatecznie 
pogląd przeciwny, gdyż uznano prawo zarządu 
Głównego do wydawania opinii o ubiegających 
się o posady w Pomańskiem i Królestwie.

Pizy omawianiu sprawozdania Zrządu wyra
źnie zarysował się obraz starć towarzystwa 2 
Radą Szkolną Krajową.

W dyskusyi omawiano tu żywo stosunek do 
Rady Szkolnej, przyczem wielu mówców atako
wało żywo Radę Szk. Szczególną krytykę wzbu- 
dziiiy rozporządzenia w sprawie je j stanowiska 
odnośnie do nauczy cieli, którzy nio złożyli prz> - 
sięgi na wŁemość państwu polskiemu, dopusz
czania nauczycieli rei. mojżeszowej baz akade
mickiego wykształcenia do komisyi maituryca- 
nych i t. p. Jeden z mówców poruszył kwestyę 
niezatwierdzenia przez Radę szkolną relegacj i 
w gimn. jarosławskiem, uchwalonych wskutek 
należenia do syanistycznej organiacyi skauto
wej i krytykował postępowanie naszej magi- 
stratury.

Żywą dyskusyę wywołała kwestya ekonomi
czna. Liczni mówcy, a szczególnie pp. Rozmary- 
lioiwićz i Wojciechowski, w jaskrawych barwach 
przedstawili nędzę nauczycielstwa, zaznacza
jąc, że przeciągnięta struna bliska jest zarwa
nia’. Szczególnie smutna jest dola zastępców na
uczycieli. Całe prawie zgromadzenie uznało, żo 
nie można jako ieukwalilikow *ńej siły trakto
wać suplenia, posiadającego absolutoryum filo
zofii i kilkuletnią praktykę. Ofiarny i patryoty- 
czny stan profesorski nie mozc dłużej pracować 
w istniejących warunkach. Myśl strajku upa
dła. Natomiast uchwalono raz jeszcze wysiać 
do Warszawy deputacyę, któraby przedstawiła 
żądania nauczycielstwa i zapowiedziała, że w 
razi® ich niespełnionia do 1  września Towarzy
stwo zorganizują biuro pośrednictwa nrac-f' dla 
chcących porzucić zawód i wyszukać rentow- 
niejczego zajęcia.

W myśl uchwały przeostatnięgo walnego zgro 
•madzenia, nasię;* aj o stlajtJa fdą Tow sisytiw t z 
crganiz&oyausi Krchcsiwa i Poznańskiego. Na
zwa brzmieć będzie: Towarzystwo nauczycieli

i nauczycielek polskich szkół średnich i "wyż
szych. Organizacya ulegnie znacznym zmia
nom, gdyż musi stosować się do podziału Polski 
na okręgi naukowe. W każdym okręgu koła To
warzystwa tworzyć będą osobną całość, a  wszy
stkie będą podlegać zarządowi głównemu w 

Warszawie. Pismo T. N. S. W. „Muzeum" przej
dzie na jego własność, ze zmianą tytułu na 
„Przegląd pedagogiczny". Nad pewnymi szcze
gółami nowego statutu odbyto dyskusyę.

Obecnemu Zarządowi głównemu uchwalono 
jednogłośnie absolutoryum, pozostawiając go 

w urzędowaniu w celach likwidacyjnych. Zjed
noczenie się Towarzystw nastąpi w pierwszych 
dniach listopada.

Pożegnaluem przemówieniem wiceprezesa 
Bykowskiego zakończyły się obrady. „Do widze
nia w Warszawie" — mówili sobie wzajemnie 
delegaci kół prowiueyonalnych.

Ostra nota koalicyi da Bali K u hii.
Lyon (PAT). Mocarstwa sprzymierzone -wy

stosowały ostrą notę!do Beli Kuhna, aby zaprze
stał masowego mordowania przeciwników swo
jego obozu.

Żywiciel Europy powraca do Ameryki,
Nowy Jork (PAT). Dyktator żywnościowy 

Roower, który przesz 5 miesięcy tak chlubnie 
spełniał swój urząd i stał się niejako opiekunem 
ludności, dotkniętej klęską wojny, powraca do 
Ameryki w połowie sierpnia, albowiem spełnił 
Już swe zadanie. W ostatnim czasie zgromadzał 
on tyle zapasów żywności 'w Europie, że przy 
rozsądnym podziale będzie można zapobfodz 
klęsce głodowej.

Briand następcą Clemenceau.
Paryż (W) (teł. wł.). Briand nawiązał stosunki 

z radykalnymi socyalistami. W kołach polity
cznych oceniają ten krok Brianda jako bardzo 
doniosło zdarzenie. Nie ulega wątpliwości, że 

, Briand obejmie kierownictwo gabinetu po u- 
stąpieniu Clemenceau i  żo do nowego gabinetu 
wejdzie większa liczba socyałistów.

fi

i Kraków, 4 lipca-
I Wiec, który się odbył negdaj w sali Sokola 
i uprzytomnił żywo z rnmadzonej licznie publi 

cznoścl, grozę tragedyi złoczowskiej. Na trybu
nie stawali kolejno mówcy, którzy sami świeżo 
przeszli całą gehennę ohydnego znęcania aię 
zo stroiy tak zwanyoh władz ruskich, króre po
zostanie wieczystą plamą na sławie ukraińskie
go narodu. Przemawiali bowieml kolejno, poseł 
tarnopolski Schmit, który dzieli! ralę więzienną 
skazańców złoczowskioh i bity tsyJ do utraty 
przytomności i brat zamordowanego męczeńsko 
inżyniera Nieola i włościanin polski z pod Tar
nopola, pan Białowąs, który nocami, zbierał na 
wsi dla jeńców naszych, głodzonych, pozbawio
nych odsieczy, rzuconych na gole deski, mimo, 
że skatewane ich ciała pokryty były ranami, o- 
cieką jioemi krwią.

Ostatni z mówców, członek partyi socyaiisty- 
eznej, p. Zakrzewski, spowiadał sdę obecnym 
z gorzkiego rozczai cwani u, jakiego doznał, pa- 

t! trząc. na pestawę ruskich towarzyszy, którzy ni 
i gorzej ctł innych I’.: towa!i i głodslii polskiego 
; i ibolnika. Człowiek jest maszyną do zr.pomina- 
| nia — pisze jeden z głośnych pi arzy — są. jed- 
i nak granice w tej ni. pamięci, których przekro
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czyć nie wolrM* Kie zapomni taż naród i społe
czeństwo polskie ani trageiyi złoczjwskiej, ani 
metod bratniego narodu, w czasie smutnej pa
mięci ery nfcieęi»ycii sześciu miesięcy.

Pd wpływem tych uczuć, uchwalono jelno- 
inyślnie rezolucyę, zgłoszony przecz polskę oiga- 
nizacyę narodowy z Tarnopola. Zjednoczyły snę 
w niej wszystkie boz różnicy stronnictwa, ślu- 
bujęc usilny obronę naszych kresów i wyfyPnę 
pomoc, dla pozbawionych dachu rozbitków, wy- 
rziicor vch ze spalonych stół ofiar harbarzfyń- 
sbwa ukraińskiego.

Komitet, Móry się rnwięsał na miejscu — aaj- 
mie się wykonaniem uchwalonej rezolucyi.

Słynny angielski detektyw  JOE DEEBS  
będzie tytko do niedzieli zachwycał 

widzów „UCIECHY" w e film ie

Nocny kret

C h w i l a  b i e l ą c ą .
K a i e n k l ó e i y k .

Św. Ireneusza

Wschód słouca 3'34

Zachód słońca 8'22

Długość dnia 15'21 
TEA TR UH. JU L . SŁOWACKIEGO;

Dziś: .Straszny awór".
TEATR POWSZECHNY:

Dziś: „Niebieskie domino".

Piątek

lipca

wilfflurfeł ird /»*«

lTiu l
Do sklepu kolonialnego wchodzi jegomość z 

siwymi bokobrodami, bardzo pewny siebie i 
.sztywny.

/w raca  się do uuhjekta xk> rosj^jslsu.
Ten odpowiada mu w 3posób bardzo graecaZiiy 

po potoku.
— A wy to pa ruski uże mafoyli? cuD.ywa siły 

surowo klient.
Suhjekt na moment zmieszał się, losz jfc 

chwili, ■wfelzę, krow uderzyła mu do głów- Ale, 
starając się zachować wpofeój, bełkoce coś nie- 
wymhiw.

__ Wy pożałujsta grawartidie sa umoj pa; waki!
 wola przybysz. 3a etawo wa&iewo jazyk«,
ule pcmimujul

Na sacaęście, jegomość dobrze trafił. Bo oto 
do BuojeJta zbliżył się właściciel sklepu i w ska
laj ęc palcem drze i, rziekł gościowi krótko, a  s 
flegmę:

-  W onU
SnmM takie, choć nfio isazsase z takiem zaikoń- 

azend mu, coraz a  ęścdefl zaczynają powtarzać się
w Warojatwie, w mdaarę pojawiania się w mie ■ 
śde najiioiwszyicłi ,,sprzymMnzeńców“ Polski nie- 
pt&dlegieó, dtaiegov anycn tu przez rozmaitych 
poety cznych kumów acbuurała Kołczaka.

Pewien komisarz mili-cytL zapetrmał mnie, że 
buta wracających do nas, pod rozmaitemi pre
tekstami, dawnych dygnitarzy tutejszych bywa 
pjwmaji codzłtA powodem scynyL

Nie zawsze jednak wywołuje ona scysye. Nie 
zawsze* airogancya natrafia na stosowny opór. 
Dość często sdę rdairm, iż groźny ton eks»prewo 
SChoditielsŁwa — tego lub owego onieśmiela; 
w tłum zaś od cnych nieśuuałków idę. s-zeoty:

 Kto ich wie?~ A może jeszcze wrócą?—
I powitają jakieś wątpliwości, jakieś obawy 

i pemien sceptycyzm co do trwałości obecnego 
stanu rzeczy, a  to podkopuje w niejakim stopniu 
autorytet władz polskich.

Władzom tym, oczywiście, trudno tu znałeść 
sposób, ele uaroagowiać winna z całą stanowczo- 
a -l ondnia pubłicasaa i śmiałości dodać tym 
wszystkim, na których izhyt mocne dotąd wra 
żew? sprawia buta dawnycL „j anów" W arsza
wy, dzikie Ich ] retensye i śmieszne pogróżki.

^ 0  O B jp C Ia  NATTCRM IAST posada rutyno
wanego, samodzielnego korespondenta, panny 
piisEŁ̂ cej biegle na maszynie, oraiz stenograf uj%- 
nej v  języku polskim, wreoacie ukwalifiikowa- 
nyuh eortownikćw znających się na sortowareu 
akór surowych. Wynagrodzenie wedle um oiy.

Przyjmie się również na praktykę mężczyznę, 
celom wy^satnlce'ii» w wartowaniu skór suro
wych za zapłatą wedle umowy.

Zgłoszenia, do Oddziału skór surowych Biura 
Przemysłów Skómicrych w Krakowie, Floryań- 
ska 32 od godz. 11—1 przed południem.

b T a r m a t o w I c I T
Jubiler

K p a k ć '# . R y n e k  g ; . 1 7 ,
poleca swój bogato zaopatrzony magaz -m wyrobów zło 
tych i srebrnych.. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie 
Srebro stołowe na'składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 
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Wedłu gopaiacowamego obecnie projektu po- 
di.iaiu administracyjnego Potoki, Polska m a być 
podzicioiną ua 15 województw, a miianowlcie: 
województwo Poznam kle, Tor. .rude, Bytom
skie, Krakowskie, w które wchodzi także pogra
nicze Królestwa: Cieszyńskie, Tarnawskie,
Lwowskie, Bu nlsławowzude, * r "  myskle z «hło- 
licanu sięgojącemi dtaiako potna gionieę Sanu, i 
Kełoinyjskie. Resztą zaś, w liczoue ntześ îu, two- 
nzyć będę. wojewóaztwa dawnej Polski Kongre
sowej (z r. 1815).

Obecnie toczą się per trak tac ye w aptra..ie za
prowadzenia odrębnej administtracyi w woje
wództwach, które dawniej aalnżały do zaboru 
pruskiego i austryackiego. Otra/mać one mają 
osobną repra^entacye, minister/um odrębne z 
szerokiemi pełnoanocni^ h-ttini i pełuą autono- 
aiię. Postanowienia te zapadły ze wtzględiu na 
oddzielne warunki gospodarcze, w jakich ptro- 
wimye te żyły, jak' niemniej odrębne ustawo
dawstwo. Dotychczas nie postanowiono, które 
z miast będzie rezydencyą tej dzielnicowej wła 
ozy.

RaoiuDi mwm n tti d ritttil
„Kozockij Hołos“, ukraińskie pdsmto potowe4*, 

w jednym z ostatnich numerów przynosi ciosć 
zagadkową informatcyę o ruchach wojsk ukra
ińskich na terenue lUmuńekim:

„Druga górska brygado, która podczas oowro- 
tu naszych wojsk była inteu urwana na ter/to
ry um czeskiem, maszeruje śpitamw przez Ru
munię, której r ą d  pozwolił ua przemarsz wojrk 
n  iidch przez Cze mu t u t

Jak wytłómacoyć Subie tę dość dziwną 1 dwu
znaczną grę Rumunii, któr jednocześnie wkra
cza w karnej etkspedycyi na Ijkraanę. a  zarazem  
zezwala na koncentrowanie się wojsk ruskich 
ppd niemrufleałną osłoną swej graiucy?

Anglia kokietuje Niemców.
(1) Prasa angielska wyraża przekonanie, ii 

Niemcy muszą itryskać od kaalicyi pcporcie w 
walce z botozewizmem i p^ewTOtem wewnętrz
nym, jeśli Niemcy m i ją djc Lzymać zobowiązań 
gospodarczych jakich od men zażądano.

„Daily News * zouiuucza, iż niemo, puwodu d» 
powątpiewania, iż N i e m c y  nie dotrzy
mają warunków pokojowych, pazyczem urena 
brać pod uwagę rozmaite trudności.

Ważną rzeczą jest, aby rząd niemiecki był w 
stanie prowadzić walkę z k. miunistaml i dla, ego 
należy mu udzielić pomocy.

(!) Z Nowego Jorku donoszą do Amsterdamu, 
że przed kilku dniami odbył się tam w centrum 
miasta w t. zw. „Modison-Square“ wielki mce- 
ting boiszs-wicKi, Prze mawiał szereg mówców 
komunistyczno-boilszewickich, którzy ni-dwu
znacznie dMui*t«ali się rewolucyi i obalenia obe
cnego rządu.

Rano tegoż samego unia urząazono kilka na
padów na centra bolszewickiego ruchu, co mów
cy oolszewiccy publicznio piętoowatli domagając 
się represuliów i odwetu. .

„Chicago Tribune" donosi z N. Jorku, że tak 
poJicya jak i wojsko stoją w pogotowiu, by z ca- 
łą energią przeszkodzić i niłunoić rozruchy bol
szewickie, jakie mają mleć miejsce w dniu 
święta narodowego u .  i  lipca.

Niezw ykłe uiepszenia .v dziedzinie  
telefonii bez drutu,

(?) W ostatnich dniach dokonano ciekawego 
eksperymentu w dziedzinie rozmów, prowadzo
nych zapemocą telefonu bez drutu. Roumowę tę 
prowadzono mianowicie pomiędzy Londynem 
r jadącym w odlogłości 53 kilometrów od mia
sta omnibusem.

Podróżujący rozmawiali zapcmocą umieszczo
nego wewnątrz wehikułu aparatu odbiorćzrgo 
z miastem, skąd zagrano im przez telefon Jeden 
z wybornych „kawałków1 gramoionowych.

Gdy omnibus witrzyiąał się stwierdzono m iej
sce je?,o postoju przy pomocy aparatu umie3zczo

nego w dwóch bordzo oddalonych stacyach. Po
sługiwano się przytem takim samym apara.em, 
jaki oddawał cenne usługi w czasie wojny przy 
wykrywaniu obecności nieprzyjacielskich Zep
pelinów i łodzi podwodnych.

Diiei»niki angielskie donoszą, iż o b e cn i w 
Anglii pracuje się gorliwie nad wyuoskonale- 
niem urządzeń telefonu bez iru ta  i że już w tej 
dziedzinie wprowadzono godne uwagi iacwacye.

Świeżo udało się skonstruować stacyę teiefo- 
nu bez drutu, do przewiezieiuia której wystar
czą 1  konie. Śtacya ta pczwala mówić na dys
tans 100 do 150 kilometrów.

Rząd chiński zamówił już z górą 200 takich 
stocyi, które m ają być ustawione na przystan
kach górskich.

Według opinii, dyrektora Tow. Marconiego w 
najbliższym czasie będzie można prowadzić roz
mowy ponad Atlantykiem.

 o------
PanigRkji ostrokrj ę  z zaręczynami 1...

(m-mj W numerze „Wieku Nowego" z dnia 
3 bru. pewien młodzian obwieszcza urica et orbii, 
że zaręczyny jego z nadobną zapewnie panna R6- 
aią tgtoszone pięć miesięcy temu w innem pi- 
śnAe były tylko „mylną pogłoską". Jakoś dosyć 
późno, bo dopiero po kilku miesiącach odwołuj* 
ów, przyznać trzeba, mało szarruaiudki mtodzie- 
nioc. swe zaręczyny...

Zapewne wtedy, gdy narzeczeiisuwo zostało, 
zerwane, przypomniał sobie, że „mylną pogio- 
ską" należy ^3pro»to«ać".^

Dobrze w każdym razie, że zrobił to przed 
ślubem, ponieważ mogłoby się zdarzyć, że już 
po zawartem małżeństwie uznałby za stosowne 
stwierdzić publicznie, że OKłoezianie o w w j  

i było bezpodstawne i fałszywe!...
Jeżeli bowiem komuś trzena, az niecS.U' nmaię- 

cy do zory en to waniia się, że nie jest zaręcujun.yiik 
— to n«lfcży przypuścić, iż jest niezmiernie roa- 
targnianym i muże zapomnieć, ze -ńę ożenił.

Zapewne następczyni panny Rózi będzl ę o.,tro- 
żniejsaa i zaręczyn swych z ^lubiąc j m ,,s prosto
wania" młodzieńcem — w <Ł/n«nn kini-Ai, cciaezać 
nie oęu_ie 1

030R1STE. Znany w szerokich kotach towarry- 
skicn naazego miasta p. dr Kazimierz Szczepański, 

j został rozporządzeniem gen. delegata przeniesiony 
do tutejszej dyrekcyi pollcyi w i anaze radcy policyi. 

j P. dr Szczepański objął już urzędowanie. * 
i PRZEM: SfENIA BIURA totSOWEGO DEL. MIN.

ROLNICTWA I DÓBR P^dtoTWOWYCH EO LWO- 
j WA. Biuro prasowe gen. Del. komunikuje: Biuro 
I iaaowe Dulegatury MU. lulnictwa i dóbr państwo- 
| wych prz^nieiiom zostało dnia 3 W  z Kr&kowa 

do Lwowa, gdzie urzędować będzie pi^y ulity Ko
pernika 1. 19.

UROCZY&TCŚÓ jłu  CZCI AMERffKń N-BALLĆR- 
CZSTŁóW. Dzid w Ognisku żołnierskiem, mieszczą
cym się w seminaryum ducncwnem prz/ m. Pod
zamcze, m u ł u  pztab gen. Halien, z okazyi święta 
naroaowego Stanów Zjednoczonych, uroczys ł o s ć  na 
cześć żomierzy Hnliera, obywaieli Stanów. Droczy' 
stość odbędzie się między 5 a S-tą popoł. i niewątpłi 
wie zgromadzi „cały Kraków", zaznaczając swą obe
cność niezwykłą sympatyą naszego grodu dla ame
rykańskich sprzymierzeńców. Zaznaczamy, iż uro
czystość odbędzie się przed odczytem p. Lichten- 
bergera.

UCZuZENIE AMERYKAŃSKIEGO RWIĘTA NA
RODOWEGO. Z powodu przypadającego dziś doro 
znego święta narodowego (ogłoszenie niepodległo 

ści Stanów) Stanów Zjednoczonych Ameryki półna 
cnej, prezydjum miasta Krakowa, dla okazania wiel 
kiemu sprzymierzonemu i arodo^i wdzięczności 
przyjaźni, nawiązanej od czasów Koścuazkl, zarzą
dziło uflagowanie miasta. Sądzimy, iż za przykła
dem miasta i rnioszkańcy podwawelskiego grodu 
przybiorą swe domy flagami narodoweinl 

3 DOWÓDZTWA ARMII G5*N. FAJA ERA otrzy
mujemy następujący komunikat: Głęboko wzruszo
ny przesłanj m darem, składam gorące podziękowa 
nia uczenlcom szkoły XXXIV w Nowej Wsi, które 
tę szlachetną akcyę zapoczątkowały i przeprowadzi
ły, oraz zespołowi nauczycielskiemu i dyrektorce 
jzkoły p. Mtohalinie Clęglewiczównie za udzielenie 
im swego poparcia. Nadesłaną kwota, zamierzam 
zgodnie z intencyą ofiarodawczyń, przeznaczyć na 
osady inwalidów wojsk polskich w przeświadczeniu, 
że wzniosłość celu udzielenia pomocy żołnierzom, 
którzy zdrowie oddali w ofierze ojczyźnie odpowie 
wzniosłości czynu tych. które dar ten na moje ręce 
złożvłv, — Geu. Haller.

JAK W KRAKOWIE OBJAŚNIAJĄ PRZE fSZD- 
NYCU? Dd dłuższego czasu dochoazą nas skargi 
za strony przejezdnych, a zwłaszcza oficerów cudzo
ziemskich. którzy nie znając miasta, zmuszeni są 
bardzo często zapytywać o tę lub ową ulicę |ub 
g* nach, którego szuKnją. Rzecz naturalna, że w pierw 
szym rzędzie zwracają się do pohcyantćw, którzy 
przecież obowiązani są znać miasto. Niestety, nie
jednokrotnie objaśnieni! tych są „curiosami" swego 
rodz «ju. Np. oficer Hallerczyk prosił o wskazał >.e 
(w Rynku) ulicy Kraszewskiego. Kazano mu iść 
przez ulicę Szewską, Karmelicką, na końcu której 
dowiedział się, iż ulica Kraszewskiego znajduje sl* 
kolo ul. Zwierzynieckiej. >

Fakt mówi sam za siebie. Możeby odnośne wła
dze pouczyły podległe orguna w tj m kierunk i, by 
tym sposobem nie narażać przejezdnych na trudy, 
kiórz' łaiwo mogą nas posądzić o brak up-iejmości.

rp  BRAK MhMSCA Ni. F JRSWW KRAKOW
SKIEGO DWORGA. Od pewnego czasu na peronie 
nu. uwi.reii kolejowego nunijjie i'.:Hdo opusania ścisk 
i żamieh/auie jirzy odejściu każdego pociągu esebo- 
wcgpl Na pćiome urządzono inagiizyn przesyłek po-
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spiesznych i za recepisem, tj. przeniesiono Biuro 
przyjęcia z magazynu na peron. Cale stosy koszów, 
walizek tobołów i t. p. barykadują wolne przejście 
na peronie. Podczas wsiadania do wagonów pakuje 
z powodu tego ścisk nie do opisania i nie trudno 
przy'tom o wypadek, co miało już kilkakrotnie m iej
sce. Zwracamy uwagę zarządowi staeyi na te nie
porządki i anormalne stosunki, w nadziei, że zarząd 
s tacy i usunie tę Sodomę i Gomorę z krakowskiego 
peronu.

ZEBR/ NE MIESIĘGZNE ZWIĄZKI „PODHA
LAN" odbędzie się w sobotę 5 lipca od godziny 8 
wieczorem w hotelu Poilera.

Z KRCMIKI TOWARZYSKIEJ. lin ia  24 kwietnia 
b. r. w kościele OO. Karmelitów w Warszawie O. 
Victpr polnogoslawil związek małżeński pomiędzy 
p. Wandą Sikorską, córką Maryi z Kamockich i zna
nego wydawcy Saturnina Sikorskiego z p. Stanisła
wem Grabiańskim, kapitanem wojsk polskich, bra
tem redaktora i wydawcy „Satyra" p W acława Gra- 
biańskiego.

P. J. ZIÓŁKOWSKI z Miechowa złożył dnia 2 bm. 
w admmistracyi „Gońca Krakowskiego" kwotę 740 
koron na skarb narodowy.

i.T) TAJEMNICZY WOZ. W czort j zatrzymano i 
skonfiskowano na dworcu kol. w Podgór/.u-Płaszc- 
wie wóz towarowy zdeklarowany na adresie przesył
kowym, jako wóz" meblowy, a zawierający wielką li
czną skór, uuran, inaleryi wełnianych i t. p., a które 
to rzeczy chciano wysłać za gramce państwa. Wóz 
ten odstawiono na tutejszy dworzec, lecz i tutaj po
dobno zniknął gdzieś w niewiadomy a tajemniczy 
sposób t tło się z nim stało? Niewiadomo.

(T) ZŁODZIEJ W  AMBARASIE. Wczoraj na in
spekcję policy] zgłosiła się p. K atarz jna Suwajówna 
z Brodów koło Chrzanowa i doniosła, że podczas jaz-

pociągieiu z Chrzanowa do Krakowa skradziono 
je. pak unik z rzeczami, wartości 2000 K. Wieczorem 
tego samego dnia doprowadzono do kom isariatu 
poi. na dworcu Franciszka Korzepy, lat 27, z Trze
bini za niedozwolone chodzenie po torach kolejo
wych. W czasie przesłuchania wyszło na jaw, że Ho- 
rzepy ma przy sobie pakunek identyczny z tym, któ
ry skradziono p. Suwajównie, Złodzi ij tłumaczył się, 
że pakunek ten znalazł na torze kolejowym. Horze- 
py‘tego odstawiono „pod Telegraf".

(T$ POSTRZjtiLO"A W TAJEMNICZY s p o s ó b . 
Wczoraj przywieziono na tutejszy dworzec z Trze
bini pewną dziewczynę 16-lęunią, która w niewiado
my. sposób odniosła ranę pos tre low ą z karabinu w 
twarz. Kula strzaskała je j dolną szczękę, wybijając 
zęby. Pogolowie odwiozło ją  z dworca do szpitala 
powszechnego.

(Ti MIŁY A AGATEK. Helena Krupa, lat 21, służąca 
u pewnego maszynisty kol. w sprzeczce z 12-lełnim 
synem swego chlebodawcy, zoctała pchnięta nożem 
w lewą sskę. Pogotowie opar.rzylo ja i pozostaw iło 
opiece domowej.
■ (T) WŁAMANIE DO SKLEPU. Robert Matula 
lat. 18 i Piotr Wroński 1. 19 włamali się wczoraj do 
pewnego sklepiku przy ul. Dietla 1. 97 własność Ja- 
kóba Lindnera i skradli wiele wiktuałów, wyrządza
jąc szkodę kilku tysięcy koron. Aresztowano ich.

T l KRWAWA B g JK a. Wczoraj wywiązała się 
bójka pomiędzy Wład. Spilą, murarzem 1. 29 a jego 
towarzyszem, w której Spiła o.rzym«ł kilka ciężkich 
ran nożem w prawą nogę. Spilę opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe.

(T‘ DWAJ FAŁSZERZE. Wczoraj aresztowano 30- 
letniego Adolfa Tiefenbrunnera i Morica Telsa 1. 26, 
którzy wyłudzali pieniądze od starających się o wi
zy paszportowe. Aresztowani trudnili się również 
podrabianiem paszpentów i znaleziono u nich mnó
stwo czystych blankietów na paszporty i przepust
ki i podrobionych pieczątek. Fałszerze naciągnęli 
w ten sposób wiele osób.

.(T) RABUNKOWY NAPAD. Wczoraj pojHiłudnu 
jakiś nieznany mężczyzna napadł na właścicielkę 
sklepu galanteryjnego Kazimierę Ostrowską przy ul. 
Stolarskiej 15 i chwyciwszy ją  za gardło, począł ją  
dusić. Na krzyk p. Ostrowskiej zbiegli się sąnedzi 
j obezwładni}' bandytę, którego następnie oddali w 
>ęce policyi. Podczas rewizyi znaleziono przy nim 
wielki nóż- Stwierdzono, że bandyta ów nazywa się 
Tadeusz Szkarz, rzekomo .^rawiec, 1. SO, z Myślenic. 
Bandyta symulował umysłowo chorego.
\ O T A 'J  J iA  .I j lT I i lJ lA .v K .S l iJ .

KAMIL MACKIEWICZ: „Ctysaiac niemiecki". —
Moje przeżycia w obozie jeńców. 20 rysunków z prze
mową St. Dzikowskiego. Wydawnictwo albumowe 
„Szczotka", Album i.

Kani.il Mackicw:cz, świetny1 rysowaik-liuęnorysta 
s karykaturzysta, w Anglii i na wzorach angielskich 
wykształcony, dostawszy się jako oficer zapasowy 
armii rosyjskiej, do niewoli razem z arm ią Rennen- 
kampfa, przepędzi! prawię cztery laia w obozie Jtłum- 
mersteii, w Niemczech razem z 40.000 innych jeńców.

Miły ten pobyt nazwał skromnie czyścem, niejako 
symbolicznie, który przejść musiał, aby dostać się 
do nieba wyzwolonej ojczyzny. Potraktował więc 
swofii niewolę i niedole z pobłażliwością urodzone
go humorysty, a „zemścił" się na swych dyabłach — 
stróżach z obozu — artystycznie. Podpatrzył miano
wicie typy sceny, charaktery ultra niemieckie na go
rącym uczynku — śmieszności i „na gorąco" w prze
pysznych rysunkach podał je  swoim polskim czytel
nikom czy „wiriJwn". Niechaj nawet ci, którzy nie 
mieli sposobności zapoznać się z nią zbliska w obo
zie jeńców zobacz;;, jak mimo wszystko byłr śmie
szną ta bestya niemiecką z calem swojem brutal- 
ętwem i butą, a zarazem pretensją do najwyższej 
kuilury „narodu panów" i do panowania nad świa
tem.

i istotnie przy oglądaniu tego albumu ma się peł
nię satysfakcji z kulturalnej zemsty autora aau do
statecznie już pognębionym precz sprawiedliwość 
dziejową „Michałku™". A choć czasom zgrzytnie 
się. mirnowoli zębami z oburzenia i współczucia nie
doli j& cćw  w Niemcach- to po chwili i to uczucie 
rózplynie się9/ śmiechu na widok niefrasobliwości, 
z jaką je j.ir.rafD potraktować jaden z tych jeńców.
' snuor cliccici i . ko o i prtśwy przeć-

:-c : r-\ v '' j . kuńn ••••i pozwohia

(?) „BULLEYiN POLONAIS DE LEOPOL". We
Lwowie ukazai się już drugi z rzędu zeszyt nowego 
czasopisma pod powyższym tytułem. „Bulletin polo- 
nais" przedstawia się bardzo interesująco. Wr przed
mowie drugiego aumeru redakeya tego czasopisma, 
pozostającego pod uaczelnem kierownictwem hr. M. 
Mycielskiego, wyjaśnia powód jego powstania. Jest 
mm szła chętna myśl przeciwdziałania wysoce szko
dliwej dla Polski propagandzie zagranicznej. Poza. 
szeregiem artykułów, informujących bezstronnie cu
dzoziemców o naszej his tory i, życiu i stosunkach 
„Bulletin" prowadzi jeszcze rubrykę p. t. „Korespon- 
deneya rozdzielonych", w której zamieszcza bezpła
tnie krótkie zapytaniu o los poszczególnych osób.

ICre-ufka s p o r to w a .
Kraków, 4 lipca.

P k ia  nożna.
Lwow. W ubiegły niedzielę rozegrała krakow

ska W isła" zawody footballowe z „Pogonią", 
bez rozstrzygnięcia;. Wynik 2:2.

GŁY^DPIADA GEN. PERSHINGA.
Paryż. Od dłuższego już czasu odbywają, ślę 

tu igrzyska międzykoaiicyjne, t. zw. Olimpiada 
gen, Pershinga. Wo^ystkie państwa, biorące u- 
cLział w wojnie przeciw Niemcom, wysłały swo
ich przedstawicieli sportowych, z wyjątkiem 
naturalnie państwa pilskiego, w któreri czyn
niki rządzące jeszcze nie zrozumiały znaczenia 
wychowania sportowego młodzieży.

Obecnie igrzyska ie dobiegają, końca. Ostatnie 
zawody o mistrzostwo w footballu z ubiegłego 

j tygodnia przyniosły następujące wyniki:
! Czesi pobili Belgię 4:0; Ameryka Kanadę 5:4, 

Bram ki Kanady jczykćw z rzutów karnych. — 
W łochy--Grecya 4 .0 ; Czechy—Amea/ka, 3:2, 
Czechy—Kanada 3:7; Grecya—Rumunia 3:2; 
Belgia— Ameryka 7:0. Senzacyjna klijska Ame
rykan. Francy a— 'dToehy 2:0

Rezultaty tego tygodnia wskazywały, że jedy- 
hymfl korkure.itani’ o palmę zwycięstwa w foot
ballu są Czesi i Francuzi. Na ubiegłą niedzielę 
zapowiedziane były zawody o mistrz owstwo o- 
limniady drużyn: Czecli i Francyć. odbyłr się 
w obecności z górą 100 tysięcy widzów, wśród 
które e t  znaleźli się. przedstawiciele państw ko
alicyjnych.

Po wspaniałej grze zwyciężyła drużyna repu
bliki czeskiej ,bijąc Francuzów 3:2 (1:2). Do 
pauzy Francuzi górowali nad Czechami, pod 
koniec dopiero gry Francuzi ulerli tempu Cze
chów. Najlepszym gi«.czem ze wszystkich gra
czy Ir wMvsik z K lu b u  Yictoria— Żiżkoy.

TYDZIEŃ JUBILEUSZOW Y „RAPIDU".
Rozstrzygające zawody o puhar jubileuszo

wy „Rapidu", między F. T. C  a „H&pidam" przy - 
niosły zwycięstwo temu ostatniemu. „Rapid" 
pobił F. T. C. 5:0 (2:0). Było 10.000 widzów.

Wynik innych zawodów; „Rapid" I. B .—F. C. 
Insbruck 4:2; „Flortósdorf1—„Amatorzy 8 :2 ; 
„bimmecing" - -„Hertlia" 2:2; W. A. C —„Donau- 
stadt" 2:0; „Rotstera"— „Rapid II."  3:1.

Lekka affiefyka*
ANGIRLSKI BIEG  hiARATOŃSKI.

Na uj-cdEe z \v incisoun do Londynu (26 mil 
ang. czyli 41 83 4 km.) odbył się tradycyjny bieg 
maratońjikii, ostató rundę biegu stc casono na 
torze klubu Stamford B.ridge. Król Jerzy dni 
znak do startu. Francuzi A. Djebeli-a, zwycięzca 
biegu w roku 19x4, prowadził aż do 28 kim., mu
siał się jednak wycofać z powodu ataku kurczy. 
Skorzystał z tego Australczyk T. S. Xavitt i  ■wy
sunął się na czoło, pozostawiając za sobą w od
ległości 80u na. in n y c h  uczestników biegu. Za 
nim biegł E. Woolsrton, który w dalszym cią-gu 
zawodów zdołał pokonać Xevitta i pozy był do 
celu jatce pierwszy w 2 godz. 52 min. 30*2 sok. 
Xevitt przybył drugi w 2 godz. 55 min. 29*2 sek., 
a więc o niecałe 3 minuty później. Trzecią na 
grodę zdobył pod por. M. P. Bynes, czwarty# Grou 
cher, piąty Houndson. W zawodach brało udział 
39 sportowców- na zgłoszonych 56.

P, Didier Beaudenou, korespondent paryskie
go ,,L‘Auto'1, bawi obeonie w Krakowie przy ar
mii gen. Hallera. Onegdaj zjawił się w naszej 
redakcyi w sprawie nawiązani i stosunków 
sportowych Polski z Francyą. Nasz referent 
sportowy udzielił p. Beaudenon szeregu infonna 
cyi o naszym ruchu sportowym Prawdopodo
bni! — na skutek porozumienia naszego refe
renta z p. B. — w jesień’ przyjccizie do Krałw 
wa jeden z KluhAwr paryskich dla rozegrania 
zawodów z „Cracovią ‘, poczem ,,Cracovia“ sto
czyłaby mai cli-.rcwange w Paryżu. W. K.

O statnia n rw o sćU
£ Mtete Isiwnii J. taiaffip w Srakowit

ukazsła się ostatnia nowoL p. i,

N o w ;  p o r z ą d e k  ś w ia ta
nspltra.ia przez Zygmunta Dellńskltgo.

W dwu rozdziałach p. t. 2138
, Bankructwo Imperyaiizmu* i „Liga narodów a kultu,a" 

autor rozetrząia zagadnienia obecnej dohy na t'e przewro
tów międzynarodowych.

C«na K f84 Dostać można we wszystkich księgarniach

Strajk bezrobotnych i demonstracja przed Sejmem.
Kiedy się rozpoczną ferye sejm owe. 

rykańskie w
Warsnawa (telef.). Ulica W iejska pr^ed gma

chem sejmowym była „-czoraj w idejulę demon 
straćji bezrobotnych, k t t o ’- „ t — draj i .  
Tę pozorną sprzeczność łatwo zrozumieić, gdy 
się doda, że owi bezrobotni pracowali z polece
nia ministeryum cobót publicznych przy pra- 
cuołi dziennych. Wczora’ w południe zaprze
stali oni pracy, tą dając -  * 
grodzenia na 3 m rrki za jedną crodziną. Gmach 
sejmowy jeszcze przed początkiem posiedzenia 
zabezpieczono za pomoc? kcriN*"' "--- maszyno
wych i wojska. Demonstracje miała przebieg 
spokojny.

Pouzątkowo uchodziło za. rzecz > ewne że 
Sejm  będzie -obradował tylko do 12 b. m. lesratz 
okazało się, że Sejm do tego czasu nie zdoła 
zakończyć s-«roich piać, jak  ratjtfiikacya ookoju 
i t. d. PaawFdopod.obnie zatem Sejm będzie oli- 
redowai tło 20 b. m.

Sytuacya międzynartydowa zarowiada się dla 
Polski coraz Kr^-zrstrJej 2 u w --3 de zatargu, 
zbrojnego z Niemcami - zachodnie i o-
kręg nad Notecią nie — i t* owe najstar
sze praw ineye wrócą de Polski bez wojny.

Prasa warszawska bez różnicy parlyjnej wy
raża wielkie zadowolenie z depeszy króla an
gielskiego do naczelnika państwa, dziękuję* 
królowi za moralne poparcie Polski i oświad- 
cz-c że ta ostatnia wycią°TMe niewątpliwie du
że z tego korzyścL

W piątek Warrv7?w~ M « K  narodo
we anjerfkaiSskie, t. j. dzień 4 lipca, celem zło
żenia Ameryce podziękowania  «oc, wy
świadczoną prey odzyskaniu niepodległości i 
przy zuprowiantowaniu kraju.

ipswii liiisii oa Sili l i  J®p.
Warszawa (FAT). W odpowiedzi na depeszę 

króla angielskiego naczr-l-ijkpcństr,a wjsloso-
w.-il iKtllępuięc-jęu bc-r-rc:

— Polsk? i Anglia. — Święto am e- 
Warszawie,

Jego Królewska Mość w Londynie! Głęboko 
poruszony szlachetnemu słowami, które nasu
nęły Waszej królewskiej Mości przyjaźń i spra
wiedliwość, proszę go we własnem ; mieni u i w 
imieniu całego narodu polskiego o przyjęcie 
wyrasow  ̂ szczerej podzięki. Pokój wersalski, 
sm iu o z  jący  tryumf -  ̂ iMerzeńczego oręża, 
jest także nowym ku OKtatecznemti
wyzwoleniu i  odbudowir naszej Ofcrymv. 7 wla 
domych pranych pobudek, które skłoniły W iel
ką Brytanię do wzięcia udziału w m ju  o wol
ność i niepodległość, Polska raduje się z aktu 
pełnego pożytku i chwały, które uwieńczył bo
haterskie wysiłki je j wysokiej alRntki. Pochło
nięta jeszcze przez twardo walki, do czego zmu
sza ją  obowiązek na. wschodzie, Polska padej- 
rauja na nowo zadanie. * " — «— pxzoz 
wieki dla dobra Europy. IV tej chwili uroczy
stej niecL mi. wolno będzie wyrazić Waszej kró
lewskiej Mości moją nadzSeję, że wz-r,stająca 
Świadomość wspólnych ideałów i korzyści zbli
ży i złączy ccraz ściślej Polskę rdbr^awana i 
mocarstwo Wielkiej Brytanii, Piłsudski.

Rumia wita mwm iMów i Psimi
Buka— *  (PAT) „LTndependance Roumalne" 

w numerze 23 ogłasza co następuje: Mianowa
nie upełnomocnionego ministra polskiego w 
Bukareszcie jest dto. oibu narodów wydarzeniem 
doniosłości historycznej. Naród rumuński bez 
wyjątku powitał ze szczerą radością zagajenie 
stosunków dyplomatycznych między Wielką 
Rumunią, a szlachetnym bohaterskim narodem 
polskim, dziś wyzwolonj-m i stająóym się dla 
nas znów wielkim przyjacielem. Narcdcm, któ
ry obek na.s będzie potężnym v,al?rn obronnym 
c y w i l c l  r.a wschodzie Earc-py.
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Zastraszające rozmiary strajku w Berlinie.
Strajk zamachem bolszewickim r>a Niemcy.

Berlin (PAT;. Ruch strajkowy przybiera za
straszające wprost rozmiary. Nie tylko, że 
wstrzymano wsłsIBs śipdkl komunikacyjne, 
ale zachodni takż.o obawa, że każdaj chwili mo* 
Łe nastąpić zamknięcie fakryu cukru i zakła
dów przemysłowych. Robotnicy zakładów drze
wnych i metalurgicznych przesiali prasjy.

Berlin (PAT). Sytuacya w Berlinie jile tylko 
się nie poprawiła, ale z a asi 5 chwilę staje się 
gorszę. Wo wtorek kursowały jeszcze omnibu
sy, lecz we śix>dę rano już stanęły. Jako jedyny 
środek komunikacji pojawiły się na ulicach 
Berlina wozy ciężarowe i drabiniaste. Wczoraj 
w pobliżu placu Aleksandra przyszłe d*> for
malnej walki miedzy woźnicami a właściciela
mi przfdsi -Morsiw' przewozowych. Psnządek 
przywrócono mię. Nikogo1 przy tern nie zabito. 
Strajkujący trw ają nrzy wszystkich swych żą
dani ach. Z drugiej zaś strony dyrekcye przed
siębiorstw są nieugięte. Tramwajarze domaga- 
Ję Aę skosa unizowania przedsiębiouStw tram
wajowych.

B erlin  (PAT). Kierownictwo m as hezcolrt- 
aych ob jęli Indzie, którzy maję. jakieś ukryte 
tam iary. W ładzo są przekonane, że strajk  ma 
iiiOiUObo polityczna j  m a na celu d op r»wadzenia 
do rządów JuLszcwickicŁu Stwierdzono, że poza 
przywódcami so cja listyczn ym i stete rrzywódcy 
kom im irtj .zznl i  spart akowcy, którzy m ają  do 
dyspozycji olbrzymie sumy pieniężne. Rząd na
wołuje ludność, aby nie dala się porwać ay ń  j  
cyi, albowiem w chwili decydującej przyw ■ 1- 
cy poukrywają się, a  ludność poniesie konse
kw encje. Były  prezydent policyi EłcLhoru zda
je się odyrywa głowa* rolę.

W najbliższym czasie rozpocznie się7 strajk 
robotników zajętych w cukrowniach.

Berlin. (PAT) Strejk kolejowy spowotujwial zu
pełny zastój w dostanie Kęgla* co pociągnęło za 
sobą unieruchomienie tramwaju Aektrycimego, 
gazów ni i inny oh zakładów przniuycłswych. 
Najdotkliwiej dał się odczuć brak węgla przez 
to, że stanęły piekarnie, skutkiem czego w Ber
linie nie można dostać Chleba, Minister robót 
publicznych, Geser, wyda* ouatwę, w której o- 
świaidcza, że fctrejh kolejarzy .odpoczął się 
wbrew woli wszystkich organizacji hałejoeryck. 
Mimo naktaizu ministana N oskego strejk trwa dia- 
iey i pc woduje opłakano następstwa. Całe masy 
W, gonów przeinaczonych do Berlina utknęły 
po drodze, psuję się w nich środki żywności, a 
bydło zdycha z głodu. Władco wydały zarządze
nia, że kolejarza, którzy do dnia 3 lipca nic wró
cą do pracy będą w> diaieni ze służby.

Jak wejsaa rtąagwa zajęty Hamburg.
Berlin. (PAT) Wojasa rządowe zajęły ponow

nie dnia i lipca rlamłnus Tym iaaem zajęcie 
nastąpiło pi ̂ -y użyciu znacztncgio zafsitępu wc jaka, 
h-.i.k, że komuniści nie mogli n«iwet marzyć o 
oporze. O god®. 4—6-tej reno letnicy zbooau ay- 
tuacyę w mieście, a już o gódz. 5 rano wojslha 
rządowe zajęły dworzec kolejowy i cbc-ctcjły go 
ze wszech stron strażom1’ Również Eum aWią®- 
kowy obstawiono siluami strażami, U wylotów 
uljc ustawiono kompanię rowerrymów, Ulicami 
przejeżdżają patrole samochodowe. Niektóre 
ulice zamknięte zasiekami m drutu kolczastego 
W J H H K I h  obsadzonych pi"zez wojsko rządo
we ustał wszelki ruch kołowy. Do krwawych 
starć p. wyszło tylko sv niektórych miejscach. — 
Zresztą większych walk nie było.

nego nadzwyczajnych (“Datków drużyźtfmych, 
począwsz, od 1 ltpca aż do usta ,**>dav czego u- 
regulowania poborów służbowych, łącznie z za
prowadzeniem nowej waluty popkiej

Następnie posiedzenie dziś.
 c-------

Ponowny napad Niemców na Wieruszów
Warszawa. (PAT) Wieiuszów Niemcy znów 

csifzeiiwują, jak również odcinek wieluński.

0 restytuowanie sątim przysię- 
ylyufa w Tarnowie i Rzeszowie.
Warszawa. (FAT) Kooaisya. prawnicza na 

wniosek posła Putka uchwaliła nie przyjąć do 
wiadomości zawieszeniu sądów przysięgłych w 
Tarnowie i Rzeszowie i wezwać .iiząń, aby sądj 
te restytuował tam najspieszniej.

Zg o n  śpiew aka operow eyu.
Warszawa. (PAT) Zmarł tu Hilary Dyiióski, 

utalentowany śpiewak oporowy i ©pmeJii »»ar- 
szawsiciei.

Uzlola sztoki na rzecz Białego Krzyża.
Warszawa. (PAT) Rou.vcc*ęfc< się w Warsza

wie UŁraioame uzsieł uztuki na rzec..: Białego 
Krzyża. W razie napływania obrazów zostbaę 
ogłoszone naizwfkka oJLarod»woóv.

Sw lę lo  am eryKańskie w  Polsce
War_zawa (teletf.). Warszawa ani*, 4 lipca 00. 

chodzi uroczyście “merykaarskio święto wolno
ści, aby podziękować Ameryce za poparcie, ja
kiego udzieliła ona Polsce i przyczynienie się 
do je j wskrzuszerla 

Pw/nań <PAT). Poznać będzie dnia 4 lipca, ob
chodził uroczyście narodowo święto amerj kań
skie. Bepuoacya władz miejscowych uda się do 
pana Btwsetu, przedsiawicieia Stanów Zjedno
czonych, poczem odbydzLy się przed p unean Bas
setom biuwi^. j  defite ’ a oddział j  wojskowego, 
o godz. 1-ssej w południe odl ędzie sde w basa-

1 rzs bankiat na cześć Basseta. Miasto będzie ude
korowane.

St. l a t a ł a .  (W.) (tał. wL). Pisma zamiesz- 
czają tekst sojuszu oćpome-o między Francyą,
Anglię l  maryką, konstatując, ze tem Łamem
zostało zawarte nowe trójprzymierza koalicyj
ne- Układ ton gwaruntuje Franęrl pomoc wszy
stkich innych mocarstw koaHcyi' na wypadek 
naruszenia casus foederis, te jest wówczas, gdy 
n*Tn««n? będxui neutralność tongów Renu. 
Pobtauowieiua tego utiadu p wiaoają, że gdy
by neutraiłzacya lewego brzegu Renu oraz u- 
stalonej tam strefy nie miała wystarczyć dla

ochrony Francji pized atakieatn .Niemców, uży
czy się ±ra.5cyi pomocy zbrojnej, którą gwaran
tuje Ameryka i  do której przyłączy się również 
Anglia. Ponadto zobowiązuje się Anglia do da
nia Frań cyi pomocy woiłauwej w razte nieu- 
spraWietiUwionepo napadu ze strony Niemiec. 
Na prośnę jodnej ze stron koatnukiuj ąc/ch mn
ie więiubcość Ugl uaitulw uznać ten układ za 
nieważny, jeżeli będzie zdania, że Liga narodów 
r&purządza poddostałkfiem. środkami gwaran- 
'.yi obronnej na rzecz FrancyL

* j Niemcy zwieKajązraijfjKacyątraRiatUł

m m

H M ?  zamienią sojusz z koalicyą na sojusz z Niemcaiai?
Genowa (W) (tel. wŁ). Dzienniki J Joszą z 

Paryża, że wśród włoskich delegatów panuje 
wielkie rozgoryczenie nu konierencve »okojv 
wę. Plama wyrażają obawę, że Włosi, nie mo
gąc uzyskać cpełnieuLa swych aopiracyi, wystą

pię ignnalnie z koailcyi i zmierzać będę do ja
wnego przyroejua z Niemcami, a ewentualnie 
także z niemiecką Ąustryą.

Paryż (PAT). Radiotelegram stacyi pcznan- 
skiej. Sonnino wyjechał do Rzymu.

R o i ł a m  w  w a r s z a w s k i e j  P . P . S .
Wan a a. (Telefonem) Rozłam P. P- S. na  

prawicę i na lewicę stal się obecnie faktem. 
„Robomik" ogłorił odezwę Komitetu Wykonaw
czego P. P. S., przyznającą, że grona byłych 
ndaosków or^anlftacyl warszawskiej przeciwsta-

i n

wiło się partyi jako osoana organŁzacya i gorą
co wzywa poszczególnych towarzyszów, aby tem 
esnergic .̂naej rozwinęli d-ziałatoość pod wypróbo
wanym w walce sztandarem P. P. S.

Sejm przyznaje urzędnikom dodatki drożyźaiano,
Warszawa. (PAT) PI, r wszym punktem porząd

ku dziiemuogo była sprawa urządzenia 1C fabryk 
do iUuaizynnwoj fabrykacyi domów, Spiuwozda-
n ca bryll wskazuje, że jednak i-bryka może 
wytworzyć w roku 2500 domów. Przyjęto razolu- 
cję Bryla, wrywojneę rząd do urządzenia 10 
zakładów fabrycznych dla celów produhcyi go
towych domów mieszkalnych i gospodarczyoh 
dla celów prodnhcyi gotowych domów mieszkal
nych i gospodarczych i  upoważniającą rząd do 
wstawienia oapowiednick kwot w budżet.

Ttuk Samo przyjęto r&zolucy^ Cieśli dotyc-zącą 
budowy tartaków.

W dalszej rozprawie nad ;.  ? ; -mą rolną m ini
ster Janicki suwaerdza., że unun 60 ao 300 
morgów d’la nmsznj kultury 1 0 ': ; : naszych wa
runków ekonomicznych rów .-lui-y się prawie 
zupełnemu skasowaniu wię.ks:oj -.łasności, a

właśnie ze względu n a postęp kultury jest wa- 
żnem, aby zachować większe majątkL Misye 
ententy interesują się żywo sprawą reformy rol
nej. Od zgodnego załatwienia jej 1 wewnętrzne
go spokoju t r  kraju uzależniają stery fmanjtowo 
ententy unormowanie naszej waluty i kredytu 
dla Pciski.

Na dzisiajszem posiedzeniu wyg toszany bę
dzie jeszcze jeden referat, poczem nastąpi glo
sowanie.

Minister skarbu donosi, że nadesłał projekt 
ustawy o sprawie przyznania nadzwyczajnego 
dodatku drożyżnionogo iunkeyonaryusaom pań
stwowym z prośbą o przedłożenie Sejmowi w 
formie wniosku nagłego. Wniosek brzmi: Sejm 
upoważnia rząd do przyznania etatowym i nie
etatowym tuaacyomrynazon, państwowym, bez 
względu na treść i brzmienie pisma nominacyj-

beruiL (PA’i') Konwent seniorów WtiSt/tuan- 
ty niemieckiej postanowił, że giesowazue nad. m  
tyfikacyą trektatu pofleujow êgo odbędEle się do
piero po załatwieniu projektu konstyt ucyi. We
dle dotychczasowego programu prac konstytu
anty tresecie cz> tamę projektu kumstytucyi od
będzie sdę w dniach 17 i 18 lipca. poczem dopiero 
mogłaby «ię rozpocząć dyskusya nad rałyfSka- 
cyą traktatu pokojowego.

Hiemcy Masm  si? rateia aa t M
Poznań (PAT) Komunikat . ztahu generalne

go z dnia 3 lipca br. Front północny: Pod Ofelią 
noc^ ogień artyleryi niemieckiej. Pod Lipą od
parto pa: roi niemiecki. Zresztą oprócz i całej 
strzelaniny na całym froncie spokój. Front za
chodni: Pod Klonowcem w ciągu dnia ogietf» 
dział i miotaczy min. Nasze postei untd nad War
te pod Łomnicą i Kąkoilewcm odparły sdJne pa
trole niemieckie. Wczoraj na lrodc e między 
Trzebomą a  szosą KąKolewo-Leszno napadł pa
trol niemiecki na dwóch naszych oficerów. Obu 
zabito i ograbiono. Front południowy: Pod Zie
loną W sią odparto silny patrol niemiecki za 
znacznymi stratam i nieprzyjaciela Zresztą bez 
z m i a n y . ______________________________

i i t i f  i J t t f w r
' Moskwa. (P AT) Dziennik „Praca" wzywa wszy
stkich do szeregów wobec togo, że Charków. 1 
Jekaterynosław zostały zajęte przez wojska 90- 
niktna. Benikin zajął rewniez centra roootnlrzo 
Ukrainy. Robotnicy bolszewiccy są masowo roz
strzeliwani.

Co mówi Kołczak?
Wiedeń. (PAT) Reprezentacya miasta Arćhan- 

gielska uznała admirała Kolczalca generalnym 
gubernatorem Rosy i i złoży ba mu z tego pc wo
da życzenia. Kołczak odpowtedział, że jest głę
boko przekonany,, iż czas ucisku w Rosyi nie
bawem się skończy i że Rosya zajmie znewu 
należne je j miejsce między państwami cyv.’ili- 
zowaneaui. ____

Gstiffu postem w Waszyngtonie,
Wiedeń, (P .tT : Jak  podaje berliński 

Lloyd G eoffjc upatrzony jest na posła 
szyn glonie.

.,Post“, 
w Wa-
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Kupuję garderobę 
męsku używaną. Płacę naj
wyższe Zawiadomienie
korespondcntną tub na me do 
L. Scumaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. . 2)57

vi /iHzopr.r.esn 
2 pokoje z werandą każdego 
czasu co wyua. ęda. Wiado
mość w Adiii.2VK-i.str. „'Jońca 
kaak' 2204

Fotogiaiia 
A. Piotiov.sk. w Lodzi, No
wy Rynek r. 6 poszukuje 
zdolnego i sani..dzielnego o- 
pcrato.a-retu.TŁtrazaraz. 2208

Do prowadzania
ruchu kamieniołomu w pobli
żu Krakowa poszukuje się od
powiedniej sdy kwalifikowanej,
obznajmionej z wierceniem 
mechanicznem. Zgicszenia z 
podaniem warunków pod „Ka
mieniołom** przyjmuje Admi- 
nistracya tego pisma. 2198

Skiep masarski
i towarów korzennych, dosko
nale prosperujący, z powodu 
choroby właścicielki do sprze
dania. Wiadomość: Mieczy
sław Preisner, rytownik, Ry
nek gł. 8, oticyny, od 4 —6 

yopoł. 2ż38

Pierwszorzędny 2222
Zakład uniformowy

A. Bross Kraków, Floryańska 44
narożnik, (obok bramy Flo- 

ryańskiej) poleca wszelkie 
Przybory umundurowania.
Przv większem odbiorze ra- 

j bat.' Rok zał. 1872. Tek 3269

i oszukują się pokoju 
umeblowanego na przeciąg 
dwu inies.ęey. najlepiej w 
ś;óutu teściu. Zgłoszenia w 
Adm. „Gońca* pod ,S*. 2242

Potrzebna Panns
biurowa obeznana z kores- 
pondcneyą i rachnukami, 
Wiadomość: A. Rutkowski. 
Gołębia 20. 2240

Do sprzedania
urządzenie fry z y e rs k ie  na 
dwie toalety, bielizny i przy
rządy do włosowych robót. 
Wiadomość: Ulica Gołębia
Nr. 8. 2239

Poszukuje się chropcs,
4o posług. Wiadomość: A. 
Rutkowski, Gołębia 20. 2236

Owa płaca 
jedeu pod budowę, drugi or
ny ^od Krakowem do sprze
dania. Wiadomość: UL Łę- 
«t»i L 2. godz. od 4—6. 2231

Skltp spożywczy 2230 
s pomieszkaniem z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Keier, Groble 7, 
I p. ofic. od godz. 1—3 pop.

Inteligentna osoba 
wyjadzie jako towarzyszka- 
opiaknnka do kąpiel lub na 
wieś, zajmie się gospodar
stwem. Zgłosz. „Wyjazd* do 
Adm. „Gońca*. 2228

Stałe zajęcia
uajdzie kiUtu mężczyzn z 
dobrami świadectwami przy
Straży Nocnej ul. Jasna 10, 
od 3—5 pop. 2227

Zgubiono bucik biały
d. 30 lipca przechodząc ul. 
Tomasza do plant Znalazca 
zechce łaskawie oddać na uL 
Tomasza G, ot. p. na lewo. 
7.a wynagrodzeniem. 2226

„Cichy kgcik"
Letnia Mleczarnia i kawiarnia

u  terem wyScigswcm w Krnkswic.
Ma nareszcie Wielki Kraków i 

Przedmiejskie letnisko — ! 
„Cichy Kącik", jeden z braków 

Siu tysięcy blisko.
Choćteu kącik jest w zawiązku 

Słusznie gości wzywa,
Ko mu codzień, kęs po kęsku, 

Uroku przybywa.
Pu nut wybornie upatrzony :

Z prawej Kopca szczyty... 
Kościuszkowe bastiony 

Sterczą pod zenity;
Z lewej — Jordan ze swym 

[parkiem. 
Nad starą Rudawą,

A ruń świeża za szarwarkiem 
Wprost, w lewo i wprawo—. 

Ośród takich cudowności,
Dla zbożnego dzieła,

Dla skupienia drogich gości, 
Werenda stanęta.

W kształt okrągłej dużej hali 
Deszczockron na słotę... 

Niechby w niej i poskakali 
Młodzi pod ochotę. —

Będą gęśle, mociumpanie, 
Samochody będą...

A tymczasem — podśmietanie 
Zjedzmy pod werendą 

Wolisz kawcię, czytelniku?
Pyszną będziem mieli...

I wiesz? Zejdźmy się w Kąciku 
Najbliższej niedzieli. 

Oglądając cudowności 
Z po za procich szczelin, 

Sądzić będziem, że nas gości 
Warszawski Marcelin !
Zarząd „Cichego Kącika*

B . f»YTfcŁ, 
właściciel Hltturni danitj t. Debrzyńskiaj 

na PI. Wsz. Świętych 9/1U 
w Krakowie. 2126
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pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa

bne, jedwabie na metry
Periumerya — Dystynkcye oficerskie

polecają 430

i  BstewsKiiE, mn. KnkM. Riuk il S.
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I T I T I T a  P R  A W N I C Z E ~
jor Rynek  giówny Ł. 72, 

KBAKÓW j r
iSzybkio p rz y g o to w a n ie  przez fa ch o w e  Biły o) do egzam inów  
i ry jjo ro z u w  p raw n iczy ch  U n iw u rsy tc’> a  krzkoy/ukiego i lw ow 
sk ie g o  b) egzam in ów  ad w o k a ck ich , sęo z .o w sk ich  i n o ta r ia ln y c h . 

P y siem  d*a  w o jsk o w y ch  i urzęd n ików  z a s tę p u je  w  zup ei- 
j * no£ci p rz y g o to w a n ie  in iiy w id u a Jn e , bez p o trzeb y  

p i s e s k l i y  o p u sz cz a n ia  m ie jsc a  p o bytu .
L ek cy c zbiosfowe i iad y w id o alae.

W ypożyczanie sk ry p tó w , skru łów  i ustaw . 
Inlorm &cye i p rosp ekta  aaa i^ tla n ic . 

Przygotow anie odpow iednio do zm ian politycznych.
Dla Królcwiaków zap o znan ie drogą p isem ną r. ustaw odaw 

stwem  i adm  la is  tra cy ą .

Najlepsza b iW k a  cygaretowa 
w k siążeczk ach  i tu tk a ch ,  

Wyrób  -  Kra jowy  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do papierosów
6 łowny sk ład

Ż y w i e c .

Młóto
jako wyborową paszę dla ko
ni, krów i świń, sprzedaje 
tamo Browar krakowski ul. 
Labiez 17. TeL 53. 2224
^  Subjekt 2220
chce alę dostać do większe
go sklepu lub składnicy; u- 
kończył IV klasę ludową. 
Zgłoszenia: Wł. Pasowicz Ma
ła poczt. Łączki Kucharskie.

Majstra mydlarza
wykwalifikowanego, z prak
tyką poszukuje się do fabry
ki mydła toaletowego, periu- 
meryi i kosmetyków oferty. 
Kielce, Księgarnia Leona i Sp. 

2219

P o ś l u b ^
bezdzietną wdowę lub pannę 
do lat 38 zo skromnym po- 
posagiem, wdowiec 38 letni 
bezdzietny, urzędnikpaństwo- 
wy, katolik, z pensyą roczną 
wraz z dodatkiem 10.000 K. 
Wiadomość pod „Przypadek*. 
Biuro dzienników i ogloszńe 
Maryana Kupczyca, Jagiel

lońska 7. 2229

mydlą
Wyborne

toastowe
t do prania, pasty terpeut. 
do bucików, po bardzo ni

skich cenach poleca: 
Dom handlowy 2152

H. P ie r o ż e k  i Sita 
Kraków, Karmelicka 9.

P. T. KONSUMENTOM
zwracamy uwagę, że miód „Zagłoba” w orygi
nalnych butelkach sprzedajemy tylko kupcom, 
kółkom rolniczym, właścicielom restauracyi 
i kawiarń, aptekarzom, droguerzystom i t. d. 
We fabryce naszej miodu tego częściowo nie 

sprzedajemy.
Fabryka miodu „ZAGŁOBA", Spółka z ogr. por.

Kraków, Augustyańska 4.

2200

Gramofon salonowy [
bez tuby, zupełnie nowy, ze l i i  
stolikiem i kilkudziesięciu j «  
płytami, zaraz do sprzedania, j ® 
Wiadomości udzieli dozorca wj 
domu :.l  Da silów:» i. 1. 2225 I

W yii:: : C::. Vv ŻSSU. V-3*tv!c

Baskanała sposobność
d o

zrobienia fortuny
przez zakupno iosów

POLSKIEJ LOTERII KLASOWEJ
Główna wygrana około

K O RO N  7 0 0 .0 0 0 .
Co drugi Kos wygrywa 1

Ciągnienie I. klasy w W arszawie 10  i 12 lipca 1919 r.
Cena losów: ósemka K 7 -— , ćwiartka 1\ 14*— , połówka 

K 28*— , cały los K 56*— .
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem

P o l s k i e j  L o i e r y i  K l a s o w e j
Kraków, ui. Karmeiscka 10.

N O  W C  © T W O R Z O N A

MLECZAS3M8A Mm WAWELU
Kotafba z Grand-Hotelu 
Otworzył na Wawelu 
Mleczarnię pierwszorzędną 
Oddav.ua tam niezbędną. 
Ma iokai oryginalny. 
Anrady w luk owalny. 
Wpierw wabią nas do środka. 
Tu widza dziwo spotka — 
Miast ścian, prastare mury 
Trzymają... wielkie dziury... 
Miast mebli, białe, stoły 
W krzyżakach nn podścioły, 
Wzdłuż ławy, jak w gospodze, 
1 raduj się narodzie!

Mieć musi

Masz przesz.ość, masz prostotę 
Wawelskich przodków cnotę. 
Miej tylko jeść ochotę,
A przepych w głębi hali 
Wnet ci się pochwali, 
Da wszystko, czego żądasz. — 
Na próżno »:<>• rozglądasz. 
Skąd Rawa ta się bierze ... 
Żądałeś? W dwa pacierze 
Już urzęk pod arkadami 
Kotarba z naczyniami! — — 
Kstarba w pustce tworzy 
Ma dowcip z łaski Bożej 
A że dziś dowcip w ccn.e 
powodzenie! 2243

T Ę C Z A
Największa w całej Poiscs i najracjonalniej prawailzcna

P A R O W A  F i& S fT / K A
chemicznego prań'- ! ciiystycznego terucwania.
Kraków, u!. Czarnowiejska 72, Te!. 1471.

■Jest w tęczy dziw magiczni ...
W rozwagę w.-.wiąwszy to, 

Na\tirni(a swej chemicznej 
Umieścił farbiarz ;ą.

! Kraków dziś zamęcza 
Co kroku firmv treść.

2210

Gdzie spojrzysz —■ Tęczo, 
Pięć iii.j czy też sześć. 

Schwycona trutnie miano 
Do ucha wpada nam 

I Tęcza jest uznaną
Ja  pogromczynie piam.

Bezwiednie się dziś slręczy 
Na każdy w śrutach brud.

Odnieście to do Tęczy,
DoTę/zy coóu >>ue coute!

tęcza.

Niech ecua będzie wielką, 
Ty w Tęczy farbuj, pierz,

Z angiezem, z kamizelką.
Czy z bluzką do niej spijesz. 

Aa skutek wszyscy ręczą.
I wszyscy wtórzą ii :  

Zapoznajże się z Tęczą,
Z tą Tęczą z Czarnej Wsi!

I Moatjtia a  wszysthitb t t p i t f f
1 Świeżo opuściło prasę drugie wydanie niezmiernie ważnej 

i bardzo aktuaiuej w dzisiejszych czasach książki p. t

CHOROBY WENERYCZNE
| ich skutki i znaczeuio w życiu jednostki i społeczeństwa, 
tudzież sposoby leczenia I zapobiegania napisał Prof. Emil
Wyrobek z 10 lyciuatni na kredowym papierze i z ozdobną 

okładką. Cena egzemplarza 15 kor. Tegoż autora:
Z  P o s i e w u  B o g i n i  w o jn y

(AlKoholizm, prostytuoya, choroby płciowe, netwowe 
gruźlica i samobójstwo). Wydanie drugie zupełnie przero

bione. Cena egz. 8 kor.

nakładem M  M c l f l .  hsi^oamid aotykwarsiLa. Kiaków,
u!. Wislna B.

Wysyłki uskutecznia się bezzwiocznie po otrzymaniu ua- 
leźytości również kosztów przesyłki pocztowej 1 K 50 h.

Sól w a rzo n k a  i m ielona
Kraków, Tomasza 8
(uboit piauu Szczepańskiego),

2221

Potrzeba chłopca 
do posług

źg ło ss e n ia : Łatsoraloryum  „ O E i5 M A 'ł , P o d z a m *  
cae 2 3 ,  m ię d z y  2 - 3  p o p o ł. 2237

Obrazy Faiata i Piotrowskiego
okazyjnie de sprzedanie. Kraków, Plac Matejki 5. 2241 

Obrazy, tisiwy i ram y po cenach przystępnych.
Zamówienia z prcwincyi uskutecznia w jednym dniu.

Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani możo w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 

■iiikien damskich i dziecięcych
w szkole kroju i szycia „Józefina”, Długa 11,
Kurs zacznie się 7 lipca 1919 r. — Tamże wszelkie formy,

poaług wziętej miary. 2051

^ i T i w o i w  n a i i
poleca po niskich ce ra ch

falrta ajobas tisiaidi I. i i i
Krowoderska 38 . 1783

Biuro zamawiań i skspetiycya Karmelicka 12.
Wysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polski

Przeciw poceniu się nóg f rąk
najradykairue.i dziaJa
antyseptyczns IjA  P*
ściągająca —
2asypK!^ ^ rf:C ^  , wsrobu

f  O

Si-SEŹ / a 8 M S T K 3 * 3 5 . :#XBStSr*

Lahoratorycm „DERMA 
St. STUONICKI. Dr J. CZERNIK _ Kraków Podznmar,

Nie -.irażni sićory, osusza, usuwa uiemitą woń potu.
Cr’i:t nniicHia z sjtklrm K 2*5h.

Ns s!:fadz:« .<■ aptekach, drogueryachi perfurneryacli. 
Ury,ti-z,guć »•«! nnślatlowMiełw I 

! wromsTWOnsjsciw .L i r n w i u u m

^7;’'; Ho— 9 ił co j  — Li ?■&«&. 1j licow a tuTuso wio.


